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(Projekta organizacji administracji politycznej 

w Węgrzech i Przedlitawii. — Absolutyzm centra­
listyczny ideałem woinodci w Austrji. —  Nie ma 
kompetencji Rady państwa dla centralistów. —  R<> 
kowania ctewe. —  S praw a wsc.lioduia; o nocie An- 
drassego i warunkach tureckich podług źródła mosk.; 
usiłowania Porty ; stosunki k and yjsk ie  ; Anglia i 
Francja w Egipcie. — Lnbobraticz)

Równocześnie tak w peszteńskim sejmie, 
jak i w wiedeńskiej Radzie państwa, trakto­
wane są projekta reorganizacji administracyj­
nych władz. W Peszcie projekt rządowy za­
prowadza wydziały administracyjne, złożone z 
pięciu mianowanych urzędników, z pięciu urzę­
dników z zarządu miast, znajdujących się w 
komitacie, i z dziesięciu członków reprezentacji 
komitatowej. Tak złożone wydziały mają czu 
wać nad czynnościami administracyjnemu roz­
strzygać rekursa, kierować władzą wykonaw­
czą. Wszyscy jednak urzędnicy władz admini­
stracyjnych mają być wybierani; aby jednak 
módz być wybranym, potrzeba posiadać, kwali­
fikację określoną tym projektem ustawy. Nowa 
ta organizacja administracji węgierskiej opiera 
się głównie na autonomii, ale z drugiej strony 
daje rządowi możność kierowania nią, chociaż 
jedynie w myśl istniejących ustaw. Nieprawnych 
wymagań rządu, może bowiem nie wykonać 
wydział administracyjny, a dopiero wyższa in­
stancja rozstrzygać ma, po czyjej stronie jest 
słuszność.

Przeciwko temu projektowi występuje w 
sejmie frakcja konserwatystów węgierskich, żą­
dająca, ażeby c ala administracja polityczna pro­
wadzona była przez mianowanych przez rząd 
nrzędników, i frakcja skrajnej lewicy, która 
pragnie zachować dotychczasowy sposób zarzą­
du komitatów, zupełnie z wyboru wychodzące­
go, a niezawisłego od rządn, tak, \t każdy ko­
mitat jest osobnem państwem d li siebie.

Możua się z wielu szczegółami projektu 
węgierskiego ministerstwa, a mianowicie Tiszy, 
niezgadzać, ale przyznać potrzeba, że jest on 
bardzo liberalny, stanowić może podwalinę wol­
ności prawdziwej, i z tego stanowiska broni go 
Tisza w labie przeciwko konserwatystom Do­
wodził op. ie  wybór urzędników jest najsilniej 
szą gwarancją wolności.

Jakże inaczej brzmi referat komisji austrjac 
kiej Rady państwa nad Wnioskiem Gollericlia 
o reorganizacji politycznej administracji w Przed- 
litawii. Dla spotęgowania wszechwładzy pań­
stwowej, domaga on się nawet odebrania wszyst 
kim gminom tak wiejskim, jak miejskim policji 
miejscowej, i o d d a n ia  jej urzędnikom rządowym. 
Cala Austrja, od najmniejsze) miejscowości po­
cząwszy, ma być ujęta w sieć policji rządowej, 
tak a ż e b y  minister spraw wewnętrznych z Wie­
dnia i w najdrobniejszej sprawie policyjnej ma­
łej wioseczki, mógł wydawać rozkazy, i wszę­
dzie miał organa własne do wykonania ich, to 
jest, ażeby centralizcję doprowadzić aż do naj­
dalszych kopsekwencyj.

I  dziwna rzecz, mieniące s i ę  wyskokiem li­
beralizmu niektóre dzienniki wiedeńskie, jak 
np. Deutsche Zeitung potępiają w czambuł rzą- 
dowy projekt węgierski, z powodu, że oparty

Korespondencja literacka.
(V  różnych, ważnych rzezzach.) 

Szanowny Redaktorze :
Ilekroć zdarzy mi się czytać artyknły nie­

których naszych dzienników politycznych i li­
terackich, mianowicie zaś te, które w jakim­
kolwiek związku zostają z dziejami Polski, 
ilekroć wezmę do ręki pracę jakiegoś nowego 
historyka, albo też recenzję historycznego 
dzieła, co istotnie na chlubę naszego młodszego 
pokolenia dość często się zdarza: zawsze przy­
pomina mi się lakoniczna odpowiedź jednego z 
moich przyjaciół „prusactwo".

Nie będę przytaczał całej dyskusji, którą 
szanowny .profesor zakończył wyżej wspomnia­
nym Wyrażam, muszę tylko dodać, iż odpowiedź 
ową da r pewnemn młodemu historykowi, który 
świeżo z niemieckiego powrócił uniwersytetu i 
w rozmowie dość żywo bronił nowszej history­
cznej szkoły, która WBzystko, co swoje, czerni 
i z góry na Polskę, jej dzieje i jej sprawy 
spogląda.

Odpowiedź ta da się zastosować i na in- 
£  E ©  j z małemi wyjątkami prawie do ca- 
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jest na autonomii, i liberalne konstytucyjne za­
sady przeprowadza w administracji aż do dołu, 
czyniąc Wydziały administracyjne odpowiedzial­
nymi reprezentacjom komitatowym, jak odpo­
wiedzialne jest ministerstwo sejmowi, i gromią 
prezydenta ministrów Tiszę, za jego wypowie­
dzenie, iż urzędnicy z wyboru są gwarancją 
wolności, a pochwalają referat komisji Rady 
państwa, powiększający zastęp biurokracji, a 
znoszący władzę burmistrzów i wójtów z wybo­
ru w , szłych. A to wszystko proponują dla na­
dania pizewagi centralistom, i utrwalenia sy­
stemu centralistycznego wśród ludów nienieraiec- 
kich, centralistom i germanizacji przeciwnych, 
Absolutyzm centralistyczny podsuwa to stron­
nictwo jako ideał wolności, a prawdziwe pod­
waliny wolncś i przedstawia jako reakcję, za­
cofanie itp.

W  komisji nawet minister Lasser oświad 
czył się przeciwko takiej centralizacji, wpraw­
dzie nie z zasadniczych względów, aie przynaj­
mniej z okolicznościowych. Niedobór wzrasta, 
i niema widoków umniejszenia go, a tu żądają, 
ażeby pańatwo w trójnasób i więcej powięk­
szyło liczbę urzędników politycznych. Minister 
Lasser podniósł jedynie, że przeciwnym jest te­
mu projektowi z powodu, iż nie znalazłby tylu 
ludzi zdolnych, ile by potrzeba było do odjęcia 
gminom miejscowej policji i oddania jej urzę­
dnikom rządowym. Czyż tylko ten jeden wzgląd 
przemawiał przeciw przekonaniu p. ministra? 
A ustawy gminne przez sejmy uchwalone, któ­
rych Rada państwa znieść nie może, gdyż na 
leżą one do znpełnej kompetencji sejmów? Lecz 
prawda, jeśli kto uchwałą Rady państwa ode­
brał sejmom krajowym kardynalne prawo wy­
bierania delegacji, dlatego już niema kwestji 
kompetencji!

I tak też ceniraliści pojmują każdą kwestję, 
której ustawa grudniowa nie zastrzegła Radzie 
państwa, lub którą statuta krajowe, lub statu 
tami krajowemi wyraźnie przyznała sejmom kra­
jowym; wyrabia się już obecnie u nich doktry­
na, iż Rada państwa ma prawo zmieniania sta­
tutów krajowych, również jak i prawo rozstrzy 
gania nieodwołalnego, czy sprawa jaka należy 
do kompetencji Rady państwa, lub nie. Natural­
ną więc rzeczą jest, że przy tej dokrynie wszyst­
ko, co zechce, pod swoją kompetencję zagarniać 
może.

O rokowaniach cłowych między wegier- 
skiem ministerstwem a austrjackiem, jakoś uci­
chło trochę w dziennikach wiedeńskich Jak słu­
szne były uwagi nasze, iż centraliści kwestji 
słuszności czy niesłuszności żądań węgierskich 
wcale nie rozbierają, lecz poprostu odpowiada­
ją, iż czy te żądania są słuszne lub nie, ta oni 
żadnej ugody nie przyjmą, któraby umniejszyła 
ciężary Węgrom, & temsamem powiększyła cię­
żary Przećftitawii! Takie znaczenie ma i świe­
żo jednogłośnie uchwajopa rezolucja klą})U p o­
stępowego: „Klub oświadcza, iż nmda sw ego
przyzwolenia na żadne nowe obciążania Przed- 
litawii przy rokowaniach ugodo wy ch.u

Pester Lloyd  zwraca uwagę na usiłowania 
klnbów centralistycznych w Radzie państwa 
zlania się w jedno stronnictwo z powodu roko­
wań cłowych. Nazywa to wielką anormaluością 
stosunków parlamentarnych, iż właściwie w Ra*-i 
dzie państwa niema większości i mniejszości,1 
wszystko jest rozbite na frakcje, a dopiero

narckicznej. Nawiasem mówiąc najczęściej owe 
t.eorje o przyczynach upadku Polski stosowane 
były do współczesnego ruchu myśli i wyobra 
żeń na Zachodzie. Z tych różnych teorji ta, 
która mówi o własuem niedołęztwie, o zgnili- 
źnie, o własnych winach ciągnie się aż do dhi 
naszych, aż do ostatnich chwil, a kto czytuje 
artykuły dziennikarskie i historyczne rozprawy 
tego przedmiotu dotyczące, ten prawdę tWier* 
dzenia mego przyznać musi. Dziwna, że nawet 
zwolennicy nowszego materjaliztnu podobne 
wyznają teorje i najwięcej o naszem krzyczą 
niedołęztwie. Wszakże według ich teorji po­
winna im być przyczyna owa nader jasną. Ani 
bowiem jezuici, ani rozpasanie i swawola szla­
chty, ani brak idei monarchicznej, nie zgubiły 
Polski; ona uległa prostej, materjalnej przemo­
cy. Przecież wiadomo powszechnie, że dwóch 
zwyczajnie zwycięża jednego.

Odpowiedzą niektórzy, że dokładne zbada­
nie dziejów rozbiorowych musi doprowadzić do 
jednej z powyższych teorji, bo wiadónio, że 
wychowanie było zaniedbane, ie szlachta zry­
wała sejmiki, że magnaci byli przekupni, źe 
król prawie żadnej nie miał władzy i t. d.

Nio tu miejsce i czas rozbierać szczegóło­
wo dzieje, zwłaszcza, że każdemu mniej więcej 
powinny być znane, choćby z Weebera. „Zwró­
cimy tylko uwagę na to, że ci, co nas rozdarli, 
byli jeszcze gorsi, jeszcze więcej, niż my ze­
psuci. Gdybyśmy też równoczesny stan Niemiec 
i Moskwy rozważyli dokładnie, przyszlibyśmy 
z pewnością do rezultatów, obalających teorję
0 własnej winie. Istotnie ciemnota, brak idei 
przewodniej, rozprzężenie społeczne, serwilizm
1 niewola daleko w wyższym stopniu niż u nas, 
panowały tak w Prusiech jak w Moskwie. Po­
tęga Polski mimo wstrząśnień strasznych w o- 
statnich czasach była jeszcze dość groźną, kie­
dy, ażeby ją zniweczyć, dwa rozbierające mo­
carstwa zmusiły niejako Austrję do współu­
działu. Widać, że Polska, gdyby ją była wspar­
ła Austrja, lub gdyby przynajmniej została neu­
tralną, mogła jeszcze zniweczyć zamiary za­
borców.

Wiadomo, że chwile reformy wewnętrznej, 
chwile wewnętrznego przeobrażenia są chwila- 
Mi słabości narodowej. Francja byłaby również 
uległa losowi Polski gdyby nie straszna rewo 
la ej a, gdyby nowa myśl i geniusz Carnota i na­
czelników rewolucji nie były jej ocaliły. Tam je­
dnym zamachem odcięto zgniłe członki, aby 
uratować resztę organizmu. W  Polsce były sto­
sunki mne — nie była potrzebną tak straszna 
operacja; spokojnie, bez rozlewu krwi dążyła 
Polska ku lepszema. Najważniejsze członki ciała 
narodowego były zdrowe i silne; tylko ruch ich

walka z Węgrami o kwestję czjsto-flnansową, 
ozbudziła myśl wytworzenia łącznej większości.

Gazeta Kolońska podaje szczegóły o‘ for­
malnej stronie n o t y  hr. A n d r e s  s e g o ;  
mieści się ona na 6 do 7 stronicach druku in folio; 
nosi dwie daty : tymczasową d. 30. grudnia i 
późniejszą —  dzień ostatecznego wręczenia onej. 
Moskiewskie biuro korespondencyjne donosi do 
lndtpendancc Belgt, że Porta przyjmie notę pod 
warunkiem, ażeby mocarstwa dały rękojmie 
przytłumienia powstania; a dalej, że Turcja ja­
ko kompensatę za nieprzystąpienie do akcji mo­
carstw przyrzekła Anglii zupetne oddanie (̂abandon 
complet) Egiptu na łup Albidnowi.

Porta jednocześnie ul® zaniedbuje sprawy 
własnych refom  i coraz to nowe obwieszcza 
zmiany w personalu tylko wyższych urzędni­
ków. Minister robót publicznych Kadri bej zo- 
staj przeniesiony do ministerstwa marynarki, 
a miejsce jego zajął Halet basza. Ali nasza i 
Konstant Effendi wyjechali do Hercegowiny. 
Serwer basza powrócił do Stambułu. Nbwo ob­
wieszczona i r a d a  cesarska poleca Dżewdet 
baszy czuwanie nad szybkiem przeprowadze­
niem reform i w tym cela udać się najpierw eto 
Adrjonopola i wilajetu naddnnajskiego. Ustano­
wiono już komisarjaty policyjne dla powstrzy­
mania wypadków niesłusznych anektacji pre­
wencyjnych.

Podług stambulsko - wiedeńskich iuformaoyj 
jjaily Newa wicekonsul angielski w Kanei, sto­
licy Krety, otrzymał liczn i petycje od mieszkań 
ców, domagające się przyłączenia tej wyspy do 
Anglii. Sprzeciwia się temu stronnictwo grec­
kie, inspirowane z Aten. W skutek tego panuje 
wielkie wzburzenie. Porta przywołała z Herce 
gowiny Raoufa baszę i mianując ? °  gnbernato 
rem Krety, dała mu władzę pełnomocną.

Do Daily Teleqraph donoszą * Kairo, że 
nadzwyczajny poseł francuaki, p. Outrey został 
na andjencji bardzo surowo skarcony przez 
kediwego za pewne w tonie grożąoam wyrażę; 
nie, którego użył, zalecając wicekrólowi przyjęcie 
polityki francuzkiej w sprawach finansowych i 
zagranicznych. Do togo dudąja korespondent 
kairski uwagę : „Kediw uporczywie się trzyma
polityki angielskiej. Pożyczka w wysokości 2 
milionów fntów szterłingów sostałs zaciągniętą 
w kilku douuu& framcUzfrinh. Ostateczny układ 
już przed tygodniem zostań podpisany. **

Znany wódz powstafiędw L n b o b r a t i c z  
opuścił oddział swój i wyjechał do Belgradu. 
Korespondent belgradzki Czasu, powiada że 
spowodowały go do tego intrygi moskiewskie, 
a do Polit. Corresp. donoszą z Dubrownika, że 
Lubobraticz musiał złożyć dowództwo powsta­
nia. z powoda, że stał bliżej obozu narodbwego 
Serbów, niż dworu czarnogórskiego; następnie, 
Że nie chciał słuchać rozkazów przysyłanych 
mu z Cetyni i że właśnie nie miał na celu 
działać na korzyść ks. Mikołaja. Postanowiono 
przeto w Cetyni pozbyć się go. Najprzód od­
działowi jego oznajmiono, że nie powinien li­
czyć na pomoc z Czarnogóry, jak długo Lubo­
braticz będzie dowódzcąr, następnie grożono 
jemu samąmu, jeśli nie złoży dowództwa; ustą­
pił przeto i jedzie do Belgradu z rodziną, gdzie 
znajdzie współczucie, a ztamtąd zamierza udać 
jj j j j j j^ ^ ^ j^ ^ y y ^ ^ t j^ ^ o w ó d z tw ^ io w s ta ń -

ców. W Cetyni zaś postanowiono podzielić siły 
powstańców Hercegowiny na 15 legionów i po­
wierzyć ich dowództwo czarnogórskiemu wo­
dzowi. Oba te doniesienia wyjdą na jedno, bo 
dwór Czarnogórski zostaje pod silnym wpływem 
moskiewskim, gdy w Serbii przeważa polityka 
więcej samodzielna.

Wewnętrzne sprawy Galicji.
XIX.

Jakich nam potrzeba klubów?
Wyłuszczyliśmy dotychczas, jak wiele tru 

dnycb i uciążliwych prac organizacyjnych wy­
czekuje n nas załatwienia. Przeszliśmy pobie­
żnie przez rozmaite pola publicznego życia, 
wymieniliśmy różnorodne potrzeby naszej spo­
łeczności. Niema nic takiego w tych uwagach, 
co już niejednokrotnie przez poważne głosy 
słowem i pismem nie byłoby roztrząsanem 
szczegółowo i wszechstronnie. Niniejsza praca 
ma jednak za cel zestawić w jeden obraz te 
wszystkie zadapia. jakie nam spełnić wypada, 
aby spotęgować żywotność orgamczną społe­
czności naszej i nadać jej siłę potrzebuą dw 
nczynienia zadość posłannictwu swojemu Wobec 
reszty narodu.

Myślący czytelnik' mógł sobie wygnuć z 
tych ogólnikowych uwag wyobrażenie o tern, jak 
olbrzymich i żmudnych usiłowań, odwagi cy­
wilnej, sprężystości, gorliwości patrjotyesnej, 
przezorności, wytrwałości i takru potrzeba, aby 
te rozmaite kwestje doprowadzić do pomyślne­
go załatwienia.

Ewangieliczna prawda, ie jest „wielu po­
wołanych, lecz mało wybranych", tu szczegól­
nie da się zastosować. Mnoży się się u nas 
Bogu dzięki coraz więcej zastęp obywateli, 
którzy umieją wyrobić sobie samodzielny sąd o 
potrzebach kraju, lecz jakżeż rzadko porozrzu­
cani są pomiędzy nami ludzie silnego ducha, 
przedsiębiorczy i niezłomni, którzy mieliby chęć 
i odwagę do podjęcia inicjatywy w tych 
trudnych kwestjaćh, których żałatwienie Jest 
tak hieodzowuie potrzebnein dla szczęścia i po 
koju spłeczeństwa naszego? A i te Szczapie 
siły chętnych do publicznej pracy obywateli, 
jak mafo są u nas zatrudnione!

Aby przeto zespolić w silną falhtiffę roz­
rzuconych tu i ówdzie patijotów mVsłąpych, 
proponujemy łączenie ich w stowarzyszania dla 
organicznej pracy nad aporządkowaniem we­
wnętrznych spraw krajn.

Stowarzyszenia polityczne, jakie do tych 
czas istniały w Galicji, nie miały powodzenia 
dla tego, ie  byt swój opierały na politycznych 
doktrynach, że nakreśliły sobie cele za ogólni­
kowe, i za irądne do przeprowadzenia dla pry­
watnych stowarzyszeń.

Nie tą drogą należy zdążać do spożytko­
wania dla dobra publicznego patrjotyzmu i 
zdolności umysłowych oświeconego Obywatel­
stwa krajowego! Nie jedno lub dwa stowatfy-, 
szenia na cały kraj i dla całego obszaru pra­
cy organicznej mogą wystarczyć tym zadaniom,; 
lecz potrze! a we wszystkich okolicach kraju i 
dlfi rożmaitych zadań społecznych i ekonuuif- 
cznych potwbrzyć o s o b n e  stowarzyszenia, z 
których, gdyby pófityfca całkiam była wyklu­
czoną, to tein lepM  'Politycznie najdorzalszy1

P r a e d p ł a t ę  i  o* łoB h.T ,iiia  p r z y j m u j ą :
W e LW OW IE bióro ailmimstracji „Unz. Nar. 

prz\ uliry Sobieskiego pod lic ibą  12. (daw nie no­
wa tilic-s I. 201) i ajenc ja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny l. 7 W klŁAKOWHE: kwe- 
gam ia Adolfa Rygasińakiego. Ogłoszenia w 1 AUYZlc 
przyjmują wyłączni* dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Corrofonr de la Croii, llouge 2 prenume- 
rate Kaś p. pułkownik Raczkowski, hauuouę, Poi* 
souniere 33. W  WIEDNIU pp. Haałeustein et > ogier, 
nr. 10  Wallfisclurasse, A. Oppelik W olUeile -J. Rotter 
et Cm. I. Rienaergasse 13 i G. L. Paube et m. 1. 
Maximilian*trasse 3. W  FRANKFURUlh: n id Me­
nem w Hamburgu j»p. Haasenstein et 1 ogier.

OGŁOSZENIA przyjmują się aa opłatą ti centów 
ód miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane ma 
ulegają frankowaniu. Ma.iuskrypta drobne me 
zwracają się, lecz bywają nisaczone.

naród, któ*y najdawniej wyzwolił się z optęki 
despotyzmu i najszerzej rozwinął swoboję 
wpływania jednostek na ustrój społeczny oj­
czyzny — naród angielski, właśnie tą postępu­
je metodą, że dla rozmaitych spraw pubłics- 
nych, stojących na porządku dziennym, zawią­
zują się w Anglii osobne kloby. Te kluby zo- 
strzeliwają z całą usilnością wszystkie dążno­
ści swoje do jednego, ściśle określonego cela, -i 
istnieją tak długo, dokąd tego celu nie dopaą. 
Dla nowych zadań, które przynosi aa sobą 
rozwój cywilizacyjny narodu, zawiązują się no­
we kluby, i sa tem idzie, ie  dzieje Angin l»« 
są betświaduft/m produatem zrządzeń wypad­
ków, lacz ntanowią one rezultat działania ró­
żnorodnych czynników, pracujących z inteligen­
tną świadomością znaczenia i doniosłości dążeń, 
jakie sobie nakreśliły. Podobna organizacja 
pracy publicznej i u nas zatrudniłaby wszyst­
kie mezużyłkowane dotychczas w całej’ pełni 
dla dobra ogólnego siły inteligencji krajowej, i 
położyłaby kres apatji dytychczasowej.

Myśl tę uczynimy może najbardziej zrozu­
miałą, gdy zamiast obszernego jej motywowa­
nia przytoczymy dla przykłada projekt statu­
tów dla dwóch rodzajów klnbów, które na ra­
zie byłyby może aajpotizebniejszemi — mianPr 
wicie klubu dla reformy zarządu krajowego, i 
klubów lokalnych dla ekonomicznego podnie­
sienia powiatów. Oto te projekta:

L Projekt statutu klubu dla reformy zarządu 
krajowego we Lwowie (w Krakowie.)

§. 1. Klub dla reformy zarządu krajowego 
stawia sobie za cel systematycznie zużytkować 
wszystkie ustawami dozwolone środki ala przy­
spieszenia zmian ustroju kf aj owych władz ad 
ministracyjuych w ten sposób, aby ten zarząd 
stał się pojedyńczym, tanim i sprężystym Sie­
dzibą stowarzyszenia jest Lwów (Kraków).

§. 2. Do spełnienia tego zadania zmierzać 
będzie klub za pomocą następujących środków-

a) Słowem i pismem będzie i-ptó-ząsał ogól­
ne zasady kierownicze pożądanej refor^y jjłąaz 
administracyjnych, w miarę umżnośjrf jjypMCuje 
projekta szczegółowe wl, ustroju j weźmie 
pod rozwagę kw<*tję, jakumi drhgami do prity- 
irowadzeou do skutku tąj reformy zdążać na-prow

W y ;

był nienormalny — starano się zatem o nowy 
kierunek, nowe rozdzielenie sił. Le z z te 
chwili właśnie skorzystali sąsiadzi, i Polska u- 
legła w chwili swojego odradzania, więc nie z 
własnej winy.

Nie rozwijająe myśli tu rzeczonych, które 
każdy łatwo sobie dalej snuć może, przychodzi­
my do praktycznego zastosowani*, tego, cośmy 
wyżej wypowiedzieli. Ustawicznie pojawiają się 
zdania, żeśmy przez niedołęzt.wo własne zrazili 
sobie Rusinów, i nie zespolili ściśle z or­
ganizmem narodowym polskim, żeśmy ich uci­
skali, prześladowali itd. Idea narodowości w tej 
formie, jak ją dzisiaj pojmujemy, jest zupełnie 
nową. Ani w Niemczech, ani we Francji równo­
cześnie nie było lepiej. Tam państwo składało 
się jak 11 nas z kilku narodów, i® tak powiem, 
połączonych jedynie osobą monarohy * ucisk re- 
Hgijny i prześladowanie stokroć były sroższe- 
m  (Hugenocj), Ind W strasznej jęczał niewoli. 
W Ro4s#e słabe tylko usiłowania, aby nawróci i 
dysydentów; Ind mazurski, który przecież z to­
go powodu nie chce stanowić -osobnego państwa 
równie jak lud litewski, i k&sjzbski jeszcze w 
sroższoj był niewoli niż ruski; nikt zaś nie jest 
W stanie przytoczyć polskiego prawa lub rozr 
kazu, któryby ograniczał używanie języka ru­
skiego, lub stanowił tamę rozwojowi literatury 
ruskiej.

, Jeszcze więcej oburzzjącem jest zdanie o 
ucisku żydów. Tn stanowczo oasyłam skfy- 
beńtów wiedeńskich do historii, niech z nie­
mieckich autorów przekonają się, jak było w 
Niemczech, gdzie ich ty9ięLcami palono na eto­
sach, lub topiono W Dunaju, a jak było u nas, 
gdzie używali wszelkiego bezpieczehstwa; ró­
wnież odsyłam tam i pisarzy pewnego, czy pe­
wnych dzienników lwowskich, którzy nawet 
wbrew ich głównemu pisarzowi podobne szerzą 
zdania.

Przejdźmy teraz do inuych objawów „prn- 
sactwa*.

Skoro tylko młody adept historji opnściw*- 
szy lawy szkolne, i spędziwszy rok za granicą, 
pocznie pisać jakąś krócinchną rozprawę, n. p. 
o jakiej królowej, albo też jaką krytykę histo- 
storyczną, nważa za święty obowiązek wyśmiać 
Kadłubka, sponiewierać Długosza, poniżyć Kror 
mera, spotwarzyć Bielskiego, a wszystkich po- 
śądzić o nieuctwo, lub co najmniej z lekcewa­
żeniem o nich rozprawiać, mówiąc: „majaczy", 
„bredzi", „przekręca fakta" —- rzadko „myli 
się*. Często podobne przydomki dostają się na­
wet Lelewelowi i Szajnosze, któremu oo naj­
mniej' zarzucają „brak krytyki". Lekceważenie 
to naszych zacnych historyków również uąj-

przód w Prusiech się objawiło. Panowie, ci ąą 
panią matką pacierz klepią — nie w złej nl -̂l 
Śli — bynajmniej, jedynie tylko, aby się popi­
sać uczouośdą. Ząppmin&ją, ie  Długosz nie u-j 
częszczał do Getyngi, Berlina,. .lub .Wiednia, i: 
ie  czterysta lat już minęło, gdy nietylko pi^ał, 
ale przedawszystkiem „robił historię". Nie miał 
zatem czasu, tyle, aby sprawdzić każdą pomniej­
szą datę dokumentami, i aby czytać wszystkie' 
akta, odnoszące sję do każdej podrzędnej oso­
bistości. Za to nmiat pisać dzieje narodu, z*.to 
miał wiele myśli zacnych i wielkich:* pędnieść! 
godność narodową, wyszukać przykłady cnót,, 
odwagi i śmiałości przodków, w&kazać wzory 
godne naśladowania; to byry myśli przawodnie 
wszystkich prawdziwych historyków, począwszy! 
od Herodową, aż do Macaulaya.

Dziwnem również zjawiskiem jest i to, i e  
Szajnocha nie zostawił żadnej tźkóty.

Nie posądzamy najnowszych historyków o 
brak miłości ojezyzity, owozem sądzimy, Ie* 
Wszystkie dzifela i dziełka jedynie tdj mfteśei 
zawdzięczają swoje powstanie, ale w samych 
dziełach, w rozprawach, biografiach przćż nich 
pisanych, nie ezttć tej 'miłości, kie łrtfiSffi prze­
wodniej myśli, ehłód wieje wśród szczegółów j 
szczególików, jest to anatomiczny rozbiór na 
trapió':

„Zum Tenfel ist der Spiritus
Das Flegma ist geblięben."

Zaleoić by należało młodym naszym histo­
rykom prestndjowamte literatury historycznej 
włoskiej, zwłaszcza z ostatnich czasów przed 
zjednoczeniem. Tam wszystkie myśli, wszelkie 
usiłowania, wszystkie prace literatów ku jedno- 
mn zdążają celowi, kn podniesieniu ducha naro­
dowego. Wyszukiwanie plam i brudów zosta­
wili Włosi obcym. ; r *

Objawem dalszym prusaętwa iest owa wal­
ka przeciw kościołowi. W Prusiecu i ze stano­
wiska pruskiego ma ona swoje uprawnienie i 
powody. Jest to wiekowa walka protestanty­
zmu z katolicyzmem, walka, której Prusy wiel­
kość swoją zawdzięczają. Prusy zwalczając ka­
tolicyzm, zadają ciosy i Polsce i Francji, a na­
wet i Austrji. Czy podobna walka w naszym 
leży interesie ?— łatwo każdy osądzi. Niestety, 
duchowieństwo nasze kilku indywiduom swoim 
pozwala rozniecać walkę przez niewczesne na­
pady patrjotów liberalnych, nie zrażając, ie  n 
nas teorje ateistyczne w kilku tylko głowach 
mąjaczą.

Jeszcze więcej śmiesznemi są ustawiczne 
pochwały systemu wychowawczego pruskiego. 
Jeśli zdarzy się gdzieś j*kiełł “ śde nadużycie, 
skoro tylko ktoś od Rady eckoUiąj nie dosta-

b) w drodze petyoji, względnie w fopmM 
wniosków samoistnych przez członków, którzy 
są deputowanymi, ponumy kłnb sprawę refeppj 
zarządu krajowego w sąjaue.

c. znosić się będzie z korporacjami i stur 
warzyszenismi naemi w tym cefn, aby rozja­
śnić rozmaite kwasie specjalna, tyczące eię re­
formy car sądu krajowego, i aakłósjó j iA a  
współdziałania «a  tam polu. ' tn

$. 3. Oprócz podpisanych na niniejszym 
statncie może zostać członkiem khibu każdy 
obywatel, który chęć do preystąpienia phemnie 
oświadczy i przez wjdziAł klubu przyjętym zo­
stanie. Małoletni, jakoteż osoby płci żeńskiej i 
nie posiadające praw obywatelstwa rw państwie 
austrjackiem, nie tiogą , przyjmowane na 
członków.

§. 4. Gdy przynajmniej dwudziestu ubywą- 
teli przystąpi do klubu, wejdzie on W iyęle.

5. 5. Członek ma prawo br»ć ndźiał we 
wszystkich .zbioto^ych Czynnościach klubh, 

l&LLAeA .wbranygi flo wydziają jfigft „ i

me prąmocji, w i ą  g w n  ĄatyęjmyaięSw5T 
ste artykuły do oajeamgów * wyijzatąpl «a  
Radę szkolną, aa zwierzchność gminpą j t- jtr, 
przytaczając, że gdzieindziej jęat ląpiej. hu«- 
stety: sąąa JELada szkolna uległa, owej manii. 
Drobnostkami niestosownemj upomnieniami, zą- 
wiosjFanjąm • uchwał grona naucępcieiąkfogo, 
wdzieraniem się w etosmdu życia prywatnego 
pojedynczych ganczycieli, stara się utrzymać 
swoją powagę, nie pomna, że podkopgje nąjfaę- 
śeiej powagę nauczycielstwa, a prasę fo Wielką 
część prac^ ich foj»e*y zupełnie, auieck&oa^o 
ąawodu, iuh coi|lnąjcię8ciej czyni z nich maszy­
ny. która pomyąjąc własejwy cel wychowanie 
pnbljcznego, atarąją się tylko formie zadość a 
czynić. A. wszystko to ptochofizi z fułazywego 
zapatrywania, że tafc. jest w Niemczecft, w Pru- 
sjech, że tąp jedynie panuje porządek i. kar­
ność. Tem więęej słuszpem wydąje się^owo za­
patrywanie po podróty wysłanych umyślnie *- 
czonych, którzy objeżdżali szkoły pruskie, aże­
by się o stanie ich przekonać. Rozuraio się, ie 
cąj psdróiy był znany, i wszystko znalBidi ,w 
porządku. Ponieważ zatem Prusacy świeżo zwy­
ciężyli Francje,, ponieważ zdanie, ie Francję po­
biło nanczyciele prascy, powszechnie się podo­
bali, zatem w myśl opinii powszechnej sprawo­
zdanie wypadło znów na korzyść szkół prus­
kich. Tymczasem zupełnie zdanie to myke. 
Szkoły pruskie, zwłaszcza średnie, i system 
prasJa wycbowwia .o wiele niżej od au- 
strjackich, po w inaem miąjscu, na podstawie 
sprawozdań i dat statystycznych wykażę. Duoh 
tego systemn, idea jedności Niemieę, literaturą, 
która wszystkie swe siły w ostatnich 
w typł. kierunku wytężyła to były czynniki, 
które się składały i przyczyniły do tak świet­
nego zwycięztwa. isidO mc,:.

Mniej lekkomyślne traktowania opraw na­
szego kraju dotyozących, podniesienie godności 
narodowej, ufność we własne »Ńy: wszystka to 
powinno kierować tak dzienaikanstweoŁ jak i 
Wszystkimi autorami, którzy stoją- na- ćMto 
chu nmysłowegc. To też było celem tych Jriłttfc 
słów, które pobieżnie kreśliłem, prwaąe ó ę  
BEanowny redaktorze o aamieszrzeiiie ich w Ga­
zecie Narodową, chociażby dlatego, ażeby wys­
watać rozprawy w przedmiotach tak ważpykh 
i w wysokim stopnia daród uasz i jego sprawą 
obchodzących. “ t

* Z uszanowaniem‘ * * i • i I i. U.

K. Samotny.
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przedkładać samodzielne wnioski wydziałowi' 
lab wainema zgromadzeniu.

§. 6. Obowiązkiem jest wszystkich człon­
ków w miarę możności, zbiorowo i przez oso­
biste wpływy popierać sprawę reformy zarządn 
krajowego w dnchn uchwał większości Klubu.

W  zasadzie nie są obowiązani członkowie 
do uiszczania żadnych opłat z tytułu należenia 
do klnbu; na wniosek wydziału może jednak 
walne zgromadzenie ustanowić podług potrzeby 
składki między członkami na pokrycie kosztów 
publikacji klubu i t. p. wydatki.

§. 7. Kierownictwo spraw klubu należy: a) 
do walnego zgromadzenia, jako organu uchwa­
lającego, b ) do wydziału, jako organu wyko­
nawczego.

§. 8. Walne zgromadzenie wybiera wydział 
i uchwala o wszystkich sprawach, wniesionych 
na porządek dzienny rozpraw ze strony wy­
działu lub pojedynczych członków. Wszystkie 
postanowienia wydziału zapadają bezwzględną 
większością głosów obecnych na posiedzeniu 
członków.

§. 9. Wydział składa się z siedmiu człon­
ków : wybiera on ze swego grona przewodni­
czącego, który kieruje także obradami walnego 
zgromadzenia.

W ydział wykonuje uchwały walnego zgro­
madzenia i reprezentuje klub na zewnątrz; i 
załatwia on mianowicie wszystkie formalności 
urzędowe, przepisane dla stowarzyszeń polity­
czny ch ustawą z d. 15. listopada 1867 Dz. u 
p. Br. 134.

Pisma i ogłoszenia, wychodzące od klubn 
powinne być podpisane przez przewodniczącego 
i przynajmniej dwóch członków wydziału.

§. 10. Spory, wynikające ze stosunku 
stowarzyszenia, rozstrzyga walne zgroma 
dzenie.

§. 11. Większością dwóch trzecich obecnych 
może walne zgromadzenie uchwalić rozwiązanie 
klubu.

II. Projekt itatutu klubu ekonomicznego powiatu N.
§. l. Mieszkańcy powiatu N., którzy uznają 

obowiązek każdego prawego obywatela krają, 
bez różnicy stann, wyznania i przekonań poli­
tycznych pracować w miarę możności nad po- 
dźwignięciem dobrobytu materjalnego mas ludo­
wych, co stanowi jeden z fundamentalnych wa­
runków powodzenia wszystkich usiłowań, aby 
umoraloić i nkonsolidować społeczeństwo, łączą 
się w stowarzyszenie pod nazwą: „Klub eko­
nomiczny powiatu N.“

Siedzibą stowarzyszenia jest miasto.....
§. 2. Do spełnienia celów swojego istnienia 

użyje Klub ekonomiczny powiatu N. następują­
cych środków

a) Na zgromadzeniach pnblicznych, w dzien­
nikarstwie i za pomocą innych publikacyj dru­
kowych będzie roztrząsał ekonomiczne potrzeby
powiatu N.;

b) drogą petycyj będzie się zwracał z wy-
łuszczaniem tychże potrzeb do Rady powiato­
wej, reprezentacyj gminnych] w powiecie N. 
do eiał ustawodawczych, władz rządowych i aa- 
tonomicznych, jak niemniej do zarządów rozmai­
tych inatytucyj pnblicznych;

c) wszystkiemi rozporządzalnemi środkami 
prawuemi będzie wspierał przyprowadzenie do 
akntkn rozmaitych urządzeń i zakładów, które 
ułatwić mogą tani i dogodny kredyt mieszkań­
com powiatu N. podnieść żywotność ich praey, 
ułatwić korzystny odbyt ich produktów, pod­
nieść wartość kapitałową ziemi, przyczynić się 
do rozwoju przemysłu, odjąć nieurodzajom ich 
nkodliw y wpływ na dobrobyt mieszkańców i 
ulepszyć stan komnnikacyj w powiecie.

(Reszta §§. jak w poprzednim projekcie.)

ców. W  południowo-zachodniej Hercegowinie, 
czynne były oddziały pod dowództwem Peka 

t _u: P ń rj Minie,

Przegląd polityczny.
Pawłowicza, Łuki Petkowicza, Popa 
który oh głównym wyjewooą był Lttbibratict, 
W oddziałach ich było razem 1600 ludzi. Z  
tych %  stanowili Czarnogóicy, '[, Dalmatyńcy,
I, Hereegowińcy i do 30 ochotników z różnych 

narodowości, —  w tej liczbie byli Czechowie i 
Polacy.

Uzbrojenie powstańców było następiyące: 
Na granicach Serbii mieli sztucery belgijskie 
nabijane z przodu, gdyż doświadczenie poka­
zało, że przy nienmiejętnem obchodzeniu psnją 
odtylcówki. Prochu i amunicji mieli podostat- 
kiem. Karność w tych oddziałach i porządek 
trwał, dopóki nie było niebezpieczeństwa. W 
bitwie, w niebezpieczeństwie, znikał porządek i 
karność i wszyscy rozpraszali zię w popłochu. 
W  Hercegowinie mieli powstańcy po najwięk­
szej części stare, skałkowe arnantki, takież pi­
stolety i jatagany. Prochn i amunicji był tn 
najkompletniejszy brak, dochodzący do tego 
stopnia, iż oddziały które wymieniłem, często 
króć były zmuszone rozchodzić się z powodu 
iż nie było czem strzelać. Po rozejściu się po 
wsiach 2ubci i pogranicznych wioskach Czar- 
nogórza i Austrji, zbierali się znownż gdy na 
deszły tak z Czarnogórza jak Austrji trans 
porty prochu i kul, które przychodziiy jednak 
w bardzo małych ilościach.

Powróciwszy po kilkotygodniowym pobycie 
w szeregach powstania i czytając potem w ga 
zetach niemieckich, moskiewskich i innych wia 
domości o bitwach, w których udział brałem 
lub o wypadkach, na które sam patrzałem 
śmiać się byłem zmuszony z przesady lub z 
fałszów rozmyślnie przez gazety szerzonych. 
Na dowód, jak kłamliwe umieszczają wiadomo­
ści, przytoczę kilka faktów, dobrze mi znanych, 
bo w nich uczestniczyłem. W  Neue freie  Pressc 
czytałem pomieszczone doniesienie z Konstan­
tynopola o ataku powstańców w liczbie 2000 
na fort Grahę w Zubcach. Według tego donie­
sienia, powstańcy zostali wyparci na granicę 
Czarnogórza, i stracili 134 zabitych i mnóstwo 
rannych. Wiadomość la  jest tnrkofilska, pocho­
dzi z tureckich oficjalnych gazet, które podo­
bnie, jak moskiewskie z roku 1863, ciągle opi 
sują niebywałe zwycięstwa walecznej tureckiej 
armii, nad ogromną liczbą powstańców, przy 
czem podobnie, jak gazety moskiewskie z 1863 r., 
zabijają zawsze bardzo wielu powstańców bez 
żadnych strat we własnych szeregach. Opisane 
przez Neue fre ie  Pres te zwycięstwo, z doda­
niem ze strony ledakcji różnych ko uentarzy, 
o celu w jakim powstańcy atakowali Grahę i 
stratach strategicznych, jakie przez tę porażkę 
ponieśli w rzeczywistości, na którą patrzałem 
było następnjące: Pięćset powstańców pod do­
wództwem Petkowicza przechodziło o parę ty­
sięcy kroków od fortu Grahy. Załoga turecka 
obaczywszy oddział powstańców, odkryła ka­
rabinowy ogień, który trwał przez cały czas 
przechodu około fortecy, to jest z pół godziny, 
ale w skutek oddalenia, kule do nas niedocho- 
dziły nawet i nie tylko nie było zabitych po 
wstańców, ale nawet żaden nie był rannym.

Pragska Politik zaś doniosła, że powstań­
cy pod dowództwem Lubibraticza przez cztery 
dni bombardowali tureckie forty Grabi, Presie- 
kę i Zarinę —  używają jednej spiżowej i trzech 
drewnianych armat. Donosi przytem, że Turcy 
wyszli z Trzebini na pomoc atakowanym for­
tom, lecz po czterogodzinnej walce zostali ze^  - i - _ i.stratą odepchnięci. Korespondent kończy swe 
doniesienie, iż wspomniane forty, przy słabej 
załodze nie będą mogły długo opierać się 
przeważnym siłom powstańców. Jest to wiado­
mość słowianofllskiej gazety, którego to rodzą-•  :

Powstanie w Słowlaószczyźnie 
tureckiej.

Wódz Lubibra*icz, żegnając tpę z swoim 
oddziałem, wydał następującą odezwe: „Okoli­
czności iflniejsze od woli mojej, wkładają na 
maie obowiąaek rozłączenia się z wami. Dąży­
łem do dwojakiego cela: wywalczyć uciśnione- 
ma w ciąga wieka krajowi naszemu wolność, 
rafttjąc zeń ciemięzcę, i obudzić tudzież pod­
trzymać w Europie sympatję dla sprawy herce- 
gbwifitkie). W  dążenia do pierwszego celu spa­
raliżowane mię, i tylko w interesie sprawy o- 
gólnej zamilczam na teraz o przyczynach, które 
wywołały to sparaliżowanie. Bzceęśliwszy byłem 
w osiągnięciu drugiego celu. Cały świst cywi­
lizowany bierze teraz udział w losach Herce­
gowiny. "Wspomnieć tu muszę o dziennikarstwie, 
któremu wiele zawdzięczamy; następnie o ocho­
tnikach, którzy za naszą sprawę walczą; krzyż 
Czerwony też nie odmówił uam swej pomocy 
zgromadzenia, które się odbyły w różnych miej 
seaeh, listy Garibaldego, działalność mocarstw 
wszystko to są oznaki powstałej dla nas sym 
patji. Nie mogę nadal zostać przywódzeą wa 
szym, jeśli nie mam być wiany niepatrjotyczne- 
go, szkodliwego kroku. Dalsze moje pozostanie 
byłoby powodem nieszczęsnych sporów. Ustę­
puję więc pełen nadziei na przyszłość. Wy je 
dnak walczcie dalej pod nowem dowództwem 
Zaklinam ochotników, aby wytrwali do końcą, 
i proszę, połączcie wszystkie siły do urzeczy­
wistnienia idei, której hasło: „Precz z Tarka­
mi!" Do zobaczenia si£ bracia!

Wojewoda Mika Lubibratiee.

Korespondencje „Gaz. Rar.“
W arszawa d. 14. stycznia.

Obiecałem wam przysłać sprawozdanie je 
dnego z naszych rodaków, który vr liczbie in­
nych udał się do Hercegowiny i tam walczył 
za wolność południowych Słowian, —  powrócił 
jednak do Warszawy na początku grudnia roz­
czarowany tem, co widział w obozie powstań­
ców. Obietnicę moją dość późno spełniam z po­
wodów odemnie niezależnych i przesyłam wam 
sprawozdanie spisane ze słów walecznego bojo­
wnika z Hercegowiny.

„Za mojej bytności na teatrze powstania, 
oddział Lazara Soticza, działający na brzegach 
Driny, przy granicy serbskiej, liczył 500 ludzi, 
przeważnie Serbów i w bardzo małej części 
Bośniaków, którzy wcale chętnymi nie są dla 
powstania. Oddział działający na przeciw Ło­
żnicy składał się z samych Serbów i nie miał 
ani jednego Bośniaka. Liczył ten oddział 300 
ładzi, a dowodził zaś nim były serbski oficer. 
Nad brzegami IJny i Sawy operowało kilka 
małych oddziałów, z których największy liczył 
150 lndzi, razem zaś liczyły 400. Oddziały te 
składały się w połowie z bośniackich hajduków 
(rozbójników), w połowie z ochotników pocho­
dzących z austrjackiego pogranicza. Tych o- 
statnich było około połowy powyższej liczby. 
W  północno-zachodniej Hercegowinie kręcił się 
oddział pod dowództwem Hołuba Babicza. Li­
czył 200 ludzi, pochodzących z różnych pro­
wincji, z przymieszką miejscowych mieszkań-

jHem ey. Sprawa ordynacji synodalnej e- 
wangielłckiej zaczyna przybierać kierunek wca­
le niemiły dla dworu i ministerstwa Virchow 
wniósł w sejmie pruskim interpelację, — czy 
prawda, że ordynacja ta ma wyjść jako prawo 
kościeme z poapisem królewskim, wpierw nim 
sejm ją zatwierdzi. Wczoraj miała przyjść ta 
interpelacja na porządek dzienny. Partja po­
stępowców postanowiła głosować przeciw ordy­
nacji. W  tej sprawie pisze Beichebote :

W niedzielę odDyła się u cesarza przydłuż- 
sza konferencja, trwająca od godz. 1 do trzech 
kwandransy na 4. z pp. Falk i Hermann (prze­
łożony najwyższej rady ewangelickiej) w kwe- 
stji ordynacji synodalnej. Chodzi pogłoska, że 
cesarz nie bardzo zadowolony z przebiegu ca­
łej sprawy i chociaż może niezupełnie prawdzi- 
wem jest to, że wzbrania się zatwierdzić or­
dynacją, to przynajmniej z tych wieści taki 
wniosek można wyciągnąć, że cesarz pod wielu 
względami na sprawę cokolwiek inaczej się za 
patrnje, aniżeli wprzódy. Może być, że i to 
wpłynęło na zmianę usposobienia cesarza, że 
Rada najwyższa zamiast przytaczać na obronę 
swoich pi opozycji jakiekolwiek faktyczne ar- 
gnmenta, starała się wszystko pokryć imieniem 
cesarza.

We środę odbyło się pierwsze poferyjne 
posiedzenie parlamentu niemieckiego. Na po­
rządku dziennym była interpelacja Schnlzego 
Delitsch o prywatno-prawnem stanowisku sto ­
warzyszeń pożyczkowych! rolniczych.

Tegoż samego dnia Nord. Allg. Ztg. ogło 
siła artykuł omawiający wieści co do zerwania 
przez rząd stosunków z partją liberałów naro­
dowców. Organ Bismarka mówi o zabiegach 
konserwatystów i przyznaje, że różne odcienia 
onych stara ły  się połączyć na podstawie współ 
nego zapatrywania się na rzeczy publiczne, ale 
by rząd starał się o ich przymierze —  temu 
zaprzecza ów organ. Wiedeńska Polit. Corretp. 
więcej ma otwartości w omówieniu dzisiejszych 
stosunków kanclerza z liberałami. Pisze ona:

„Książę Bismark nie może co prawda no­
sić się z zamiarem zerwania z stronnictwem 
natioualliberafów, nie mając pod ręką czemby 
je zastąpić. Dotychczasowe wysiłki około u- 
tworzauia silniejszego stronnictwa konserwaty­
wnego zaledwie pewnie doprowadziły do jakie­
gokolwiek rezultatu, któryby mógł wzbudzić w 
kanclerzu pewną ufność, by na niej oprzeć 
swoje działanie. Jeśli się powiedzie w najbliż­
szych wyborach o tyle wzmocnić konserwaty­
stów usposobionych po myśli rządu, żeby stron­
nictwa liberalne njrzały się w konieczności li­
czenia się więcej uiż dotychczas z żywiołami 
konserwaty wnemi, byłby to już sukces niemały. 
Rząd bynajmniej nie czuje się zrażonym dla 
stronnictwa nationalliberalnego jako całości; 
tylko polityczny doktryneryzm niektórych człon­
ków jego znakomitszych, tudzież ścisłe zaplą­
tanie się innych jego członków w sprawy gieł­
dowe, te oto są przyczyny rozdzielające dziś 
kanclerza od stronnictwa tego.

Doktrynerzy polityczni coraz dalej oddalają 
się od mouarchicznycli fundamentów państwa, 
od powagi, jakiej każdemu rządowi potrzeba, 
a owi drudzy zapominają, że panowanie giełdy 
i otaczających ją koteryj nie należy do trady- 
cyj, wśród których Prusy podrosły, a których 
ani dostojny korony dzierzyciel, ani minister 
jego wyrzekać się nie myślą. Jeśli stronnictwo 
nacjonaluo-liberalna te na- wskroś niezdrowe 
żywioły wyruguje ze swego łona i zastosuje się 
znowu do rzetelnych tradycyj pruskiego życia 
publiczuego, natenczas zeszlaby dla rządu na 
tylny plan potrzeba utworzeuia czegoś nowego
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ner —  a zażądawszy od niego złożenia 50 zł. 
oświadczył mu, iż wszystko tak pokieruje, że tenże 
od wojska uwolniony zostanie. Ufając tym przed­
stawieniom, Donner wręczył Mauthnerowi owe 50 
zł. gdzież na ustroniu w Sokalu, bo Mauthner przy 
Świadkach przyjmować nie chciał.

Pomimo tych zapewnień kahalnego Mauthnera, 
komisja asenteruukowa uznała Isera Donuera za 
zdolnego do wojska — a przyjętym zwyczajem 
przed złożeniem przysięgi zamknięto go do ciupy. 
Jak pierwej Pollak, tak teraz znowu Donner począł 
w areszcie płakać i narzekać. Nie był jednak tak 
szczężliwym, aby się mógł wydrapać na okno i po­
rozumieć się ze sw oim i, bo co chwila żciągali go 
za nogi i targali za pejsy pijani chrzeżciańscy re- 
krnci wołając. : „Koły ja  mohu stuźyty, to ty ne
choczesz jew rejn.“

z majorem Reirnansm czynili dochodzenia, czy fak­
tycznie lekarza przekupywano, dochodzenia te je- 
duak żadnych nadużyć nie wykazały.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  f  Seweryn K o r z e l l ń s k i ,  major z po­

wstania węgierskiego, weteran z roku 1831 nmarł 
wczoraj rano w Żnrawnie.

—  Niedawno donieżliżmy o okropnym wypadku 
na kolei Odeskiej. Wypadek ten stwierdza się naj­
zupełniej z tą tylko niestety różnicą, że liczba

;eB£ jowidju. ofiar jest o wiele większą, aniżeli pierwotnie do-

Słysząc ten głożny płacz Donnera, zbliżył się nosiliśmy. Rzecz się miała następująco: knsko
pod okno więzienia Abraham Mauthner i jął go po- ' Bfacn Birsnla nie dal
cieszać że mu pieniądze zostaną zwrócone, byle 
tylko tak nie zawodził. Jakoż istotnie trzeciegodnia po asenterunku, jednakowoż dopiero w skutek 
skargi wniesionej do rabiua beizkiego, wypłacił mu 
W olf Heiman, sekretarz rabina 25 z ł , i takąż 
samą sumę Josel Schaffol kabalny t. Bełza.

Iser D o n n e r  nie koutentująe. się jednak teiu, 
Że mu zwrócouo jego 50 zł., zadouun jował je­
szcze kahalnyeli belzkich do starostwa sokalskiego, 
Zarządzono natychmiast śledztwo, które w znpeł 
ności potwierdziło to co podał Donner ; nadto wi­
dział Icyk Kirschner jak Douner będąc na uboczu 
W poufuej rozmowie z Mauthnerem wręczył mu coś 
z pugilaresu Zeznał teraz Kirschner dalej pod 
przysięgą, źe Donner opuściwszy Mauthnera, tej 
chwili opowiadał Kirsehnerowf, ża Donner dał mu 
50 zł. by mu Mauthner wyrobił uwolnienie od woj- 
ska. W  skutek tego prokuratorja państwa oskarżyła 
Abrahama Beera M a u t h n e r a ,  kahalnego z 
Bełza, iż w kwietniu 1875 w Sokala podstępnem 
przedstawieniem, Że jako k.ihaluy stoi w stosunku 
z komisją asenternnkową i za pieniądze nwolnieoie 
popisowych od wojska uzyskać może, Isera Donuera 
w błąd wprowadził i w celu uwolnienia go od woj 
ska 50 zł. od uiego wyładzit, przez co stał się 
winnym zbrodni oszustwa według §§. 197 i 200 
ust. kar.

Przy ostatecznej rozprawie oskarżony kabalny 
Abraham M a u t h n e r  zaprzeczał, jakoby kiedy­
kolwiek żądał od Donnera 50 złr. na wyrobienie 
mn uwolnienia od w ojska, nigdy o tem z Donne- 
rem nawet nie mówił. Jeżeli po asenterunku za­
rządzono między Żydami w Sokaln składkę i z e ­
brano dla Donnera 50 złr. , które mu następnie 
wręczone zostały przez Hellmanna i Sehaffla, to 
stało się to tylko z litości. Donner ma żonę i 
dziecko, które bez utrzymania pozostawiał.

Świadek Kirschner ma złość na niego i wie­
rzyć mu nie można, bo synowi jego kiedyś tam 
dawniej ukradł kawał płótna i krąg fig.

Zapytywany przez pp. sędziów trybunału, czy 
inni żydzi bełzcy, gdy ich do wojska odstawiono 
doznawali podobnej jak Donner litości, odpowiada 
Mauthner: Czemu
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u gazety dopuszczają się znowuż przesady i ku skutecznemu zrównoważenia tych niebezpie

fałszn na korzyść powstańców, donosząc o bi- cznych wybujałości."
iwach, których nie stoczono, o zamiarach i 
planach jakie nie istniały i o ogromnej liczbie 
powstańców, która w rzeczywistości jest 
nie wielką. Fakt opisany przez pragską Poli- 
tik, dobrze mi znany w rzeczywistości, był na 
stępujący. Oddziały powstańcza w Żabci, u- 
zbrojone w jedną spiżową armata, podstąpiły
pod turecki fort Prasieką i aoosąfy bombardo- ______
wanie takowego. P o  23 wyotn ałaab a powoda kami sądu kryminalnego pod zarzutem, iż dopuścili

“  ' '  f „ „  „ ł « n ł * d * «  nd nnnisow Tch

1 Izby sądowej.
%Donner* ugodził w kahał bełtki.

Nie pierwszy to i ale rzadki wypadek, że 
iłonkowie kabatów żydowskich stają przed krat-i  i.łli
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brakn am onicji bom bardow anie z o s ta ło  przer- aię nadnżyć, wyłudzając pieniądze od popisowych 
Wanem 1 pow stańcy  odstąpili, n ie  p on iós łszy  pod pozorem, jakoby Stojąc w związku z komisją 
ła d n y ch  atrat i nie zadaw szy  tak ow ych  T ur- asenternnkową mogli wyjednać im nwelhionle od 
kom. PrzTtem  d od a ć w ypada, że  pow stańcy , słnźby wojskowej. Właśnie wypadek taki był przed- 
gd yby  ty lko  mieli proch , n ie p otrzebow a liby  u- miotem dwudniowej rozprawy w tutejszym c. k. 
ży w a ć drew nianych armat, gd y ż  ja k  w zięli je - sądzie karnym,
dną, m og lib y  zabrać je s z cz e  jeden aście , k tóre  Trybnnał sądowy składał się z p. radcy Bu-
l j  ' j  ja k o  n iepotrzebne zostaw ili p rzy  forcie  d ^ o w s k ie g o , jako przewodniczącego, pp. radców
opuszczonym  na gran icy  Z n b ci i Sutoryno. Z  Mocilniekiego, Kostrakiewicza i Bnschaka jako wo-
tego, na co patrzałem, wnoszę, iż powstanie to taaŁ̂ w. £e strony proknratorji występował dr Zbo
niema wewnętrznej siły, że miejscowi mieszkań- rowgki. oskarżonego bronił dr. Józef Smolka.
c y  nie m yśleli o pow stania i są  mu niechętni. _  . . . . .  „ o . „
CTzarnogórcy i Serbow ie, k tórzy  to  pow stanie . . .  poc^ tkn
wzniecili i dotąd je utrzymują, walcząc w imię tr r t T * T THercegowińców i Bośniaków którzy w znacznej Pr6«  unych także iz ra e llt^  : Chaimaieaaka
liczbie8 uciekli z kraju, sami wielokrotnie d i ** ’ » * * *  ®.° tomnie mówili iż łatwie możnaby rło nowstania zwy*,e P° m*fych miastecskach praktykuje, biorą
zaciągnąć tureck iego żo łn ierza  niż H ercogow iń - pod k,ucz tych rekrnt6w> których komisja usente- ~ S  rnQkow“  z* zdolnych do wojska uznała 1 uwalniają
ca i Bośniaka. Powstanie to, nie jest więc po- . . . .  , _ . . ,  . .
wstaniem tamtejszych mieszkańców przeciwko ^  /n ik ?  « P' i*  ? '  ,,uibJow»
Tarcia. —  ale naiściem na Hercegowina i Bo- W takim lokalu e° zko " a 8w6j log zawoiz4c, 

C ^rnegórzL  z Serbii Z Po- sled,lal na* re6d Chaim Pollak. Pomimo rozmaitych
C T « t e z a ^ a t r i l c k i e g o  i z D a lm w iI —  prze- ,zykan 1 PrM 8<kU  ze gWony rekr« 6w S z e ś c ia n , 
S a i u a  «a ś  z C zarnogórza. P o w s ta iie  to na ndało B,« pr” ecłai Chaimow{ p0lkk8wf d< f zei do 
rozk a z  m osk iew sk iego am basadora IgnaLjewa w I , , , j y  .   ̂ p . *
K onstantynopolu  w yw ołane zosta ło  przez rząd  *Mro,B,ł“  \  » . ly d ®WB : „Matko idź
księcia Mikołaja Czarnogórskiego i Omladinę J" pre*,0^ ych kahal.u. 1. ł *daj z7 rot“
aerbzką. P rzek on aw szy  się  o tem na m iejscu" “1 ?1,
oDnściłem  zaraz szereg i Dowstania w idziałem  inacSej całe miaBt0 w nrt« c*9doie Podam." Słyszał opuscuem  zaraz szereg i pow stania, w iaziaiem  to Kftrol Prlegter komen(i ant posterunku źandar-

przez rozsadzen ie l i r c j i .  lgnatiew  ja k , Dyl sprę w r8 d2,iJo śledztwo — leo* bez skntkn, bo Chaim

S B  S f w ł u i b 0’k t ó W Z ^ i d o m B  1 fż z“  Wio I,aak PolIak- ni,w4tPliwie pod wpływem kahałuych tucną pow stania , k tóre zaw iaaom ił, . iż z w io wyfiari gł gwgj roZmowy z m atkł. w  ten spo, 6b
-- i - i - i    1__  .

  nie — może być —  parę reń­
skich zawsze się daje, jeżeli żyd jest biedny.

Iser D o n n e r ,  izraelita, szeregowiec z pułku 
Jabłoński lizjognomji nadzwyczaj przebiegłej — 
ten sam, który zaskarżył Mauthnera w staro 
stwie sokalskiem, występuje teraz jako świadek. 
Podaje on prócz wiadomych j t ż  rzeczy, że kahalni 
wyrobili niejakiemu Efroimowi Zorn uwolnienie od 
wojska, mimo że nie miał żadnej wady, ie  Mauthne­
rowi na jego żądanie wręczył 50 złr. z tym za­
strzeżeniem, że jeżeli zostanie wzięty do wojska, ka 
hał zwrócić mn ma 100 złr. (?). Mauthner tych 50 
złr. nżyć miał na przekupienie komisji asente 
runkowej.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Skądżeście wy, Żyjący 
z zarobku dziennego wzięli 50 złr. D o n n e r .  Po­
życzyłem od chłopa Hrycia Szezara, n którego mie­
szkałem —  100 złr. w dzień, w którym do asen- 
ternnku odjeżdżałem, fce miał istotnie pieniądze po 
wołuje się na świadectwo Abrahama Donnera. Da­
lej podaje ten świadek, że wtedy, gdy przez okno 
do niego przemawiał gios : Czego p łaczesz, ja  te 
mn nie winien, że cię asenterowali —  ty nie masz 
co płakać —  twoje 100 reńskich dostaniesz— był 
pewny, Że mówi do niego Manthner kahalny, bowiem 
nikogo prócz Mauthnera w ten interes nie wtajemni­
czał. —  Mauthner z początku, t. j .  w pierwssych 
dwóch dniach po asenterunku nnikał świadka, do­
piero gdy był n rabina i zagroził im , że wszyst 
kich wsadzi do kryminału, wtedy niemając pienię­
dzy —  bo jak  mówili, dali je  już doktorowi —  
zrobili na prędce między sobą składkę i oddali 
świadkowi jego 50 złr. Podając skargę do starosty, 
domagał się Dunner tylko sprawiedliwości — in ­
nych kahał mógł uwolnić tylko jego  nie. Niejaki 
żyd U s c h e r był faktorem doktora Francoza, 
takie izraelity. Heilmann, sekretarz rabina prze­
prawiał tego faktora nocą przez parkan do miesz­
kania lekarza wojskowego i tym sposobem z nim 
się porozumiewał. Nieprawdą jest dalej, żeby na 
niego z litości Żydzi w Sokalu robili składkę. On 
jest zdrów, może robić i nie potrzebuje darowizny, 
zresztą Żydzi sokalscy nie są tak skorzy, aby wspo­
magali Żyda do ich gminy nie należącego. — Gdy 
sprawa przyszła przed sąd, kahalni bełzcy zbierali 
świadków i głośno wykrzykiwali, że dziesięcin 
świadków z ich strony przysięgnie, a potem ja 
(Donner) przyjdę do kryminaln.

Bwiadek następny Izaak K irsch n er potwierdził 
w zupełności zeznania Donnera, ^aś brat jego Sa­
muel Donner zupełnie obojętae, a nawet po części 
wprost mu nieprzyjażne poczynił zazuania.

Świadek Joasi S z a f  f  e 1, drugi bełski kahal 
ny nsilnje dowieść, że Donner zrobił całą tę awan­
turę, aby od nlcli wyłudzić pieniędzy, W  przed 
dzień rozprawy żądał jeszcze 150 zł., a wszystko 
odwoła.

D o n n e r :  To prawda. Oni chcieli ratować 
Mauthnera i w tym cela ofiarowali mi pewną ae

stacji Birsula nie daleko Bałty jest nasyp 18 sąż­
ni wysoki, na którym właśnie pracowali robotnicy 
nad wymianą szyn, których też kilka było już w y­
jętych, gdy w całym pędzie zbliżać się zaczął po­
ciąg osobowy, wiozący, jak się okazało 520 osób, 
między temi 400 rekrutów. Dano mn wprawdzie 
natychmiast sygnały, ażeby się zatrzymał, nie od­
niosło to jeduah żadnego skutku, a zaledwie ro ­
botnicy ustąpili z drogi, wpadł pociąg na miejsce 
bez szyn i wszystkie wagony zleciały natychmiast 
z nasypu, zdruzgotane na drobne kawałki. Na do­
miar nieszczęścia wszczął się jeszcze w tem rumo­
wisku pożar z piecyków wagonowych powstały, 
które tylko części żelazne z wagonów pozostawił.
Z owych 520 podróżnych, których pociąg wiózł, 
pozostało przy Życiu tylko 68 , a i ci wszyscy są 
okropnie pokaleczeni. Z Petersburga nadesłaną jn t 
została komisja r?ądowa w sprawie tej okropnej ka­
tastrofy kolejowej, jednej z największych, jakie się 
kiedykolwiek wydarzyły. — Powyższe szczegóły 
zaczerpnęliśmy z listu prywatnego, odebranego wła­
śnie z Odessy. Dzienniki, wychodzące pod rządem 
moskiewskim albo milczą o tym nieszczęśliwym wy- 
paoku, albo tylko bardzo oględnie wspominąją.

—  Ocenę obszerniejszą dwukrotnie przedsta­
wionego w ostatnich dniach „Bankrnctwa“ , drama­
tu uorwegskiego, podamy w numerze wtorkowym 
Gasety. Dziś zapisujemy tylko, że sstnka ta zo­
stała bardzo dobrze przyjętą przez pnbliezność, 
naco też najzupełniej zastugnje.

W bardzo trudnych rolach występnją w niej 
pierwszorzędne siły naszego teatru i przyznać na­
leży, że nie zawodzą położonego w nich zaufania. 
Dziś tę samą sztukę grają po raz trzeci. Jest to n- 
twór z bardzo zdrową tendencją, którą przeprowa­
dza autor z prawdziwie tytaniczną siłą, jaka zwy­
kle nie idzie w parze z talentem franenzkich a i 
niemieckich autorów.

—  Dnia 2 lutogo obchodzić będzie tntejsze 
Towarzystwo rękodzielników, Gwiazda, uroczystość 
poświęcenia własnego lokalu. Na obchód ten, jak  
się dowiadujemy, zaproszonych będzie bardzo wielu 
obywateli naszego miasta, ze wszystkich stanów.

— Przypominamy, że dziś o godzinie 4. po po­
łudnia odbędzie się pierwsze przedstawienie z ko- 
medji i operetki, w które m wystąpią nie tylko 
młodsze siły naszego teatru, które już pnbliezność 
zna, ale także dopier* zaangażowane, takie, które 
nigdy jeszcze na scenie nie występowały. Z wieln 
więc względów, co pojmie każdy człowiek myślą­
cy, ciekawem jest takie przedstawienie. Reprezentacje 
te mogą się stać praktyczną szkolą dramatyczną, której 
dotkliwy brak jest a nas, i wielką oddać przysługę 
teatrowi polskiemu w ogóle.

— W e wtorek ma być po raz pierwszy przed­
stawiona wielka opera Meyerbeera . P r o r o k .  
Wielka część dekoracji aowa, również jak  i prze­
ważna część garderoby, reszta zaś odnowiona tu- 
pelnie. Przygotowania do wystawienia tej opery od­
bywały się już od kilku miesięcy.

Próby sceniczne odbywają się obecnie z dwóch 
sztuk : M o d n i s i e  (Les mnscadins) z francu­
skiego, 1 z oryginalnej komedji F e b r i s  a n r e a ,  
która w Warszawie doznaje obecnie wielkiego po­
wodzenia.

•ną powstaną i inne kraje do Turcji należące, "  * , « Je4eli gl lwai jaki , .
mianowicie Bułgarja i byle się trzymali, me- p f  , « ,  d  czfonkowi, kahałn, t9 poi!d 
tylko Czarnogóra i berbia, ale i potrójne pisy- nl/ trud ie  w tJakJch WJpadk»ch wyiiar m l  
mierze przyjdzie im na pomoc. Pomimo tego wiedIłwodc aa niei,ychane natrafia trudności J.k 
wszystkiego powstanie by )uż dawno upadło, J, choćb najbardrj - ^
nie znajdąjąc żywiołu wewnątrz, a zmuszone ‘  “f  i "  J P"kr*yw
szukać go na zewnątrz, gdyb} nie umyślne nie- dzBttni b° X  ? v tvm 1  P?  a^  
dołęztwo cywilnych i wojskowych władz ture- rozpraw/okazzłr. j a<
ckich. Dla nich powstanie, w którem nczestni- S  k i l^ n lT  ‘  a ?
czy zaledwo tysiączna część mieszkańców, i p" ychodzł paB „u  S  ■łwl.dków,
które zajmuje mniej jak setną część kraju, jest k̂ rzy dla raŁowaaia J l  - 3 ' nawet
pretekstem do zdzierstw i okrucieństw nad spo- fa,Bzywie Przysięgać ma wahają, 
kojnymi mieszkańcami nieżijętych przez pow- 6 ^  at0** gładko rzecz poszła z Iseram
stanie przestrzeni, a także środkiem do łatwego
i nie kontrolowanego okradania rząda, który i
w czasach spokoju nie odznaczał się wpraw- -------  .
dzie porządną administracją, zawsze przecież dziecka, powołany został w kwietniu 1875 do a*en-
choć cokolwiek ograuiczał samowolę i kradzie- ternnku. Słysząe, że kahalni w Sokalu pi-tyjmnją
że Swoich urzędników i oficerów." Sprawozda- od poborowych izraelitów pieniądze i przez swoje
nie to i odkrycie rzeczywistego stanu sprawy wpływy i stosunki z komisją aseutemnkową uwal-
Hercegowiny i Bośnii przez naocznego świad­
ka, który krew swą przelewał za sprawę sło-  ------------
wiańskiej wolności, a cofnął się dopatrzywszy prośbą, by postarali się o uwolnienie go od wojska, 
się W nfęj moskiewskich planów jest Zbyt cie- Jowel Sehaffel, reprezentnjąey postępowców w ka- 
kawo i ważne, ażeby nie zasługiwało na ogło hale Bełzkim, któremu niezawodnie suma ofiarowana 
szenie. Posyłam je  więc, zostawiając waszemu sbyt małą się wydawała, nie chciał z Donnerem 
uznaniu wydrukowanie lub odrzucenie. zawierać interesu. Przyjął go atoli Abraham Manth-

s • c,kojnymi mieszkańcami nieźijętych przez pow-| -i.n A i/iaM  an ła t w  pff/i | D oanero eq .
Iser D o n n e r  rodem z Bełza, izraelita, za- 

robnik przy kolei, lat 23, żonaty, ojciec jednego

mę pieniędzy; lecz ja  żądałem, aby mi te pienią­
dze dali do ręki, nie zaś składali za rękę. Pienią 
dze te byłbym złożył przed sądem (wesołość.)

Zapytywany Mauthner, co ma na to powiedzieć, 
odpowiada: Proszę Najjaśniejszego sądu! Kto chce 
kłnć nożem nie pyta gdzie kłnje — jeden zbio 
dnlarz kłnt nawet naszego monarchę... Przewodni­
czący przerywa z uwagą, że takie porównanie nie 
należy tu do sprawy.

Przesłuchano jeszcze VVolfa H e i l m a n s  owe 
go pośrednika między kahalem a komisją asente- 
runkową, kłóry potwierdza, źe Donner w ostatniej 
jeszcze chwili domagał się wypłaty 150 zł., aby 
wszystkiemu zaprzeczył i powołuje się na świade 
ctwo Jankla Stangera. Trybunał nie zezwala na 
przesłuchanie tego nowego świadka.

Po przesłuchaniu kilka jeszcze świadków od 
wodowych, z których trzech, a mianowicie Lang 
webera, propinatora, jego szejgeca Sendera Pod- 
horskiego i niejakiego Zimmermanna dla ich sprze 
cznych zeznań na wniosek prokuratora natychmiast 
uwięziono — po odczytaniu dalej aktów, i po osta 
tecznych wnioskach ze Rtrony proknratorji i obroń 
cy, trybunał zawyrokował, że Abraham Beer Manth 
ner, kahalny w Bełzie, winien jest zarzuconej mn 
zbrodni oszustwa i skazuje się go za tu na dwn 
miesięczne więzioOie, zaostrzone jednorazowym po 
atem w tygodniu i na zapłacenie kosztów postępo
wania karnego.

W końcu dodać wiuuiśmy, że jak z odczyta 
nych aktów się okazało, starosta sokalski wspólnie

—  Jeden z dzienników wiedeńskich donosi w 
telegramie z Paryża, że hr. Mieczysław Potocki, o 
którego śmierci donieśliśmy, żyje jesceze. Z za­
strzeżeniem notujemy t tę wiadomość.

— P. Łucjan Kwieciński, artysta dramatyczny, 
ulubieniec naszej pabliczności wyjechał ouegdaj n*
trzymiesięczną kurację do W enecji.

— Dr. Salamon Landesberger otworzył kance- 
larję adwokacką we Lwowie pod 1. 12, nlica 
Sykstnska.

—  Tymczasowy komitet zawiązać się mającego 
Towarzystwa kuchni Indowej zaprasza na Walne 
zgromadzenie, które się odbędzie we wtorek dnia 
25. bm. o godz. 12ej w południe w wielkiej sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym : 1) Uchwalenie 
statutu Towarzystwa. 2) Sprawozdanie komitetu z 
dotychczasowej działalności. 3) W ybór zarządu T o ­
warzystwa, mianowicie 18 członków i 6 zastępców. 
Zarząd ma się składać w dwóch trzecich częściach

dam, a w je Jnej  trzeciej z uięśctyzn.
—. S t a t y s t y k a  k o m e n d y  m. straży o- 

goiowej, podłng nadesłanego nam wypisn, wykazuje
w r. 1875: 9 ogni dachowych, 9 ogni pokojowych, 

ogni sufitowych, 59 ogni kominowych, 7 piwni­
cznych, 2 eksplozje, 4 ognie w składach.

—  J. S. M. przesyła na ręce Redakcji ua 
Unię- Matejki jeden dukat. Na „kuchnię Indową" 

z Sambora nadesłał jeden z obywateli tamtejszych 
bezimiennie 5 zł. dla ubogich, z których 4 tl. o- 

| trzymała 90-Jetnia staruszka, a 1 zł. liczna zubo­
żała rodzina.

—  Towarzystwo Łyżwiarzy urządza dziś w nie­
dzielę dnia 23. stycznia b. r. ua stawie Panień­
skim w i e l k ą  z a b a w ę ,  przy wspólndziale mu­
zyki wojskowej 30. pułku piechoty br. Jabłońskie­
go. O godzinie Je j: Biegi o nagrodę Towarzystwa, 
każdy z biegających złożyć winien wkładkę w kwo­
cie 1 zł. w kasie Towarzystwa. Połowę tych wkła­
dek otrzyma drugi do mety dobiegający.

W ny Walerjau Podlewski złożył w admini­
stracji Gaz. N ar. na knchnię ludową 5 ai.

—  Stowarzyszenie młodzieży handlowej Urządza l .  
lutogo w obu salach teatralnych W i e l k ą R e d u t ę ,  
na dochód funduszu emerytalnego. Dla urozmaicania 
zabawy bedzie pomiędzy innemi urządzony pochód ma­
sek, w którym weźmie udział 3 0 0 osob, a który prowadzić 
będzie osobna kapela damska. Maski znp6łuie nowe 
sprowadzono umyślnie * zagranicy przedstawiać będą 
rozmaite narodowości i t®0* podoba e, w końcu 100 
rozmaitych zwierząt- Po pochodzie odegranym będzie 
w malej sali mazur salonowy „Nieśmiertelnik" F. Ty- 
molskiego. Komitet urządzający dokłada jak s ę  do­
wiadujemy wszelkich starań, aby reduta ta, pierwBza 
w tyra karnawale ,  pod każdym względem znokomic » 
wypadła. Bilety do lóż i krzeseł dostać mnżna w han­
dlu 'V. A. Bogdanowicza i należy je wcześnie zama-

żiliicziiii część tychże ma być już roze-wiać, gdyż 
brana.

— Na pismo abiorowo Rappertwyl, mające 
wyjść pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożyli 
w dalszym ciągu prenumeratę w Administracji Ga­
zety N arodow ej: pani Zofia Lanckorońska z Niż- 
niowa 3 zł. 50 c.; pan Marjan Bogdanowicz a 
Czahrowa 3 zł. 50 c.



k- ujmują fantazję, uczą ł mają użytek w prakty- Jak  zaradzić niedostatkow i pusay. Kilka I HOTEL ANGIELSKI: St.hr. Dunin z Głę. 
cznem życiu. Tak prowadzone kalendarze atąją się korespondentów podniosło tak ważną kwestję, jaka I bokiego. Dr. F. Fruchtmaan ze Stryja. E. Szad- 
źródłem wiadomości, które charakteryzują stan kra- z każdym dniem coraz bardziej czuć się daje, a Białkowski ». 7,aln«*«*rk. W nrT.™u..iri • Dnł™«i; 
jn i społeczeństwa. Taż sama firma Ungra, wy- podaio środków, aby tema zaradzić, bo ani 
dała jeszcze dragi kalendarz pod tytułem „Kalen- sprowadzenie paszy z inDych okolic, z których,
darz humorystyczny Muchy, dla porządnych ludzi kiedy cała Galicja tej klęsce podlega, ani też czę 
1876 r. , w którym dział literacki złożony iest z ściowe obraesinia - a i  . • ■ -
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Na poózje słowackiego poety S a w y  Dtt- 
u i u a  P e p k i n a  złożyli prenumeratę w Admi­
nistracji Gazety Narodowej: pan Dręgowski Zy- 
gmant ze Stryja 1 ił.

__ W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 21- _  v
k m. między godz. 12 a 1 w połndnie skradziono 1876 r ( w gtórym dział literacki złożony jest z ściowe obracanie pól ornych na łąki, nie mają u
z przedpokoju w kamienicy pod 1. 9 na placu Ma- pigm wjerszem i prozą humorystycznych ilustrowa- nas miejsca, lub całkowicie zaradzić by nie mogły,
rjackim dr. Czyżewiczowi surdut wierzchni ciemno- nyek karykatur. Jeden z nailens*vr«ii  — --------  - A 1---  - ’ ----- TA_.f.

G o s p o d a r s tw o  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .
Dwunaste ogólne

uni U«u.v WJ
Jeden z najlepszych środków przeciw tej nędzy 
byłby podnieść kulturę w kraju, bo choć nie na ten 
rok, ale na lata przyszłe naród od tych klęsk by się 
uchował, a co u nas na tejże jest brak, bo tylko 
jeden inżynier utrzymywany staraniem Towarzy-atmn. . irwunasie Ogólne zgromadzenie delegatów *twa £°*P°darekiego nosi nazwę „kultura kraj 

órą ktoś zapomni*  ̂ Towarzystwa kredytowego ziemskiego, uehwa- Del *° tysięcy morgów tak pastwisk a 
— Szymon j. powziętą wybrało komisję rewizyjną, która we- P°li n nas odłogiem, do żadnego użytk

,goż dnia na ulicy ^  g gg u|taW( ma ^  lbadaniem rachon- przydatne, po części bagniste, a po części wypa-
uauą szmatę cnnsteczkę do >n0,a ków dyrekcji za rok ubiegły, i z czynności swojej t°na trawa od sawarn słonecznego, daje się tylko
10 zlr. 78 ct. Poszkodowani mogą jdać gprawę og61nema zgrom8dzenia dnia 21. In- domyślać, źe ta są łąki lnb pastwiska gminne, a 
swoją własność do poi i c j . teg0 zebrat sję maj . cemu, do której to komisji wy- n*e ,w*e .z  ̂ ° tom’ *® to są ich skarby i ie przez

łw iiuw h  w powieeie Kołomyjskim, . . • brano panów Abrahamowicza Dawida, Bohdana Hi- meliorację trzy lub cztery razy przyniosłyby
obwiesił się fornal dworski Francisze o u , Jasińskiego Franciszka, Jabłonowskiego Prus ty1® “ co t®raz- A brak paszy z każe
dem z Bochni, żonaty i ojciec W0J Ko-  Józefa, Knnaszewskiego Macieja, Szumańczowskie- dniem coraz gorzej cznć

bronzowy, z czarną jedwabną podszewką. — Józefa 
ptacka, żona stolarza, znalazła d. 21. t. m. na 
krakowskim placu woreczek z 8 zlr. 23 cnt.
B&zyli Trofaniuk, konduktor pocztowy, złożył dnia 
20. t. m. w policji skórzaną sakiewkę z 50 ct. 
trzema kartkami loteryjnemi, którą 
w kancelarji II. filii pocztowej 
ślak atrażnik miejski, znalazł tegoż 
zawiniętą w brudną szmatę chusteczkę do nosa 
sakieweczkę z 
się zgłosić po
Korszowie W powieeie ^   ____    ̂  ̂ r.,- .  r— m j . . .  tt- . m.«..nF»r.i« • -[ŷ y im

każdem
. ,   Franciszek ■'<'*•«>»», ivunaszewsKiego Macieja, Sznmańczowskie- dniem coraz gorzej czuć się daje, tak że nie tylko

czyna samobójstwa mewia o . _ jpcj8 Tarno- S° Ludwika, i niżej podpisanego, a mając zaszczyt keni za *0KatJ nie mają, j ak wspomniała Gazeta 
aoszyński, młynarz z am y, 8taaie nie przewodniczenia w ostatniej komisji, poczytuję bo- Podkarpacka i że ze stajen wypędzają, zrzekając
brzeskim, d. s.nłoró Drzez za- hie za obowiązek zaprosić szanownych kolegów, t,yH1 sposobem, gdzie z głodu te biedne zwie-

by raczyli przybyć do Lwowa 13. lutego, a 14. o rzęta ginąć muazą, ale nawet strzechy swych chat
godzinie 10. rano zejść się w gmachu Towarzy- rZu4 bya‘a na sieczkę, aby tym sposobem uchronić
stwa kredytowego, i tam po nowem ukonstytuowa- °d tej ®ędzy- — Inni zuów zasięgają rady żydów,
niu przystąpić do pracy, by położonemu zaufania kiórzy korzystając z tego, ogromną lichwę pobie-
przez ogólne zgromadzenie delegatów w zupełności raJ4 od wypożyczonej sumy, i jest to właśnie pora
odpowiedzieć. dla nich, gdzie lud nasz do reszty ogołocić zarnie-

.  . rzsjłi a wtenczas Galicja przybierze nazwę Jero-
Lwów 22. stycznia 1876. zolimy _  WSł!ygcy bracia Izraela w swych szpo-

Walerjan Podlewski. nack trzymać nas będą, a wioski staną się żydow-
L w ów . S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d .  »kim edenem, gdzie przyszły mesjasz, którego się

J I aa erndnia 7 r 1 293 umierfeił kor* a non- 21. stycznia 1876 r .: Hektolitr pszenicy 74’25 ki- spodziewali, jest nim chłop, be zaprzedając całe
dniem 23. grudnia z. r. 1. 93 umieścił kor,gP° logram6w 6zł. 66c.; żyta 73-33 kilogr. 5 zł. 26 c.- 8W0J® mienie. ochronił ich od tułactwa.
dencję, w której P0™«dzy 1“ nemi ’ jęczmienia 58 kilogr. 4 zł. 06 c.; owsa 41 kilo- Lecz 2a“ aJt0 odstłpilem od tematu, w którym
8t#w. „Ognisko patrzy na Stow. „Siła J J gramów 3zł. 61 c.; hreczki 46 kilogr. 3 zł. 57 c.; wytknąłem tn skreślić i tak . Ażeby zaradzić tema
z P**tra- , , ^„ł.s^fiiria w Ptosa 00 kilogr. — zł. —  c.; grocLu 00 kilogr. -  ogólnemu niedostatkowi, nie odrzeczy będzie oa-

Odwełując się do naszego o ś ...................... , __ soczewicy 84 kilogr. 11 zł. 38 c.; fa- samprzód, jak wspomniałem, podnieść kulturę kra­

kowski z Zaleszczyk. W. Drzewiecki z Enżywoli. 
F. Listowski z Humenowa J. Młocki z Królestwa. 
A. Tenczyn z Tarnowa. L. Chodacki z Tarnowa. 
St. Czarnozyński z Badcza. A. Poradowski z Wer- 
chotca. W. Śliwiński z Bereznik.

HOTEL KRAKOWSKI: L. Brossmann z Win­
nik. A. Grochowalski z Pragi.

Spostrzeżenia meteorologiczne ire Lwowie 
  U lic a  K o p e r n i k a .

trzeźwym na polowauie, poniósł śmierć przez za 
marznięcie.

—  Wybór. Członkiem Rady powiatowej Dro 
hobyckiej z grupy gmin wiejskich wybrany p. Kse 
nofont Ochrymowicz, suplent przy gimnazjum dro' 
hobyckiem.

— P. Damian Saw czak z Nowaj wsi otrzy­
mał dnia 31. grodnia z. r. na uniwersytecie Ja­
giellońskim stopień doktora praw.

— W iedeń d. 17. stycznia. Dz. Poltki pod
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się do naszego oświadczenia w 
Dzienniku Polskim z duła 20. grudnia 1875 r. 
musimy oświadczyć, że Stow 
na *Siłę“ jakoby z piątra

zł. —  c.;na zu. unijni, j.oi.7 nuogr. i i  zi. oo c.; la- »«*mprzou, j
,w. „Oguisko“ nie patrzy *oli 00 kilogr. —  zł. —  c.; ziemniaków 00 kilogr. i°w4 1 zrównać ją cho4 Mę£ciowo na tej stopie, 
b, ale owszem, stosunki 2 zł. 84 c., 100 kilogr. siaua 3 zł. 53 c., słom  ̂ Jaka J®*1 w XTi*“  'łannA mJ .a M „i  • t.. O A n ir .... i i  •< * J _ t m____

•yr. “ v n,v -
obn stowarzyszeń są "przyjazne, gdyż nawet wielu 12 zł. 49 c. —  Metr knb. drzewa twardego f aby Towarzystwo ^a10 1 nl®
członków „Ogniska* jako członkowie „Siły* gorli- 10 c., miękkiego 3 zł. 37 c. *  z swych szczupLh }  w  wPrawdaIe
wiB działali dla dobra naszego stowarzyszenia. 1 P l “ ndnszów działać me może

Wydział Stowarzyszenia „Siła*
Józef Mikulski, przewodniczący. 

Stefanowski, sekretarz.

Miejski urząd targowy 
Lwów dnia 21. stycznia 1876.

szczupłych funduszów działać nie może, 
ale jest to także i rzecz kraju, i aby tenże się 
przyezynił do tego, gdyż my tak samo płacimy mi-linnv pA»M«rnk — - - - "

Ł pod starego Sioła. Gdyby Kochanew- pod*^£ów1 jak i inne prowincje, i
-  1 ...............—  sielanki „Wsi J g f S j  w tyle pozostać i nie ip - -

. . . . . .  - z ffrobn zb“ - doDiern Ir , J , 00 ,nnl Jai dawno uzyskali, a i
dzić się dało, sprowadziłbym go na drogi, którędy naj,,-aem °!?a lat7  otrzymaliśmy tablicę

ski ego z 
spekojna

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

dsniu „i^ieia mementyny z J aiisklcń Hofmanowej* | kamy końca> Drogę ( choiby cbciano Drrflrnhi/,
od redakcJ4 Narcpy Zmichowskiej, nakładem spól- [ j ,  za parę minat zflów arBffBn 101 wany się, źe wołania nasze nie będą prostem od-

f» | biciem echa o mnry, lecz udzielą nam swej rady i

W Warszawie wychodzą w zbiorowem wy­
dziela  Klementyny z Tańskich Hofmanowej”

----j  v u .n ji» - -----* “   , —''■W  napisem „bióro melioracyjne1*. A gdzież jest organ
się jeździ, na ścieżki, któremi się chodzi, między tegoż, gdyż tablica sama czy też nie chce lub też
lad co ma brak paszy, opałn i chleba a spytał- njc zdziałać nie może, to zdaje się otrzymamy aż 
bym, czy wieś spokoju* 1 czy wesoła. w dwudziestem stuleciu.

Zasypami zaspani śniegu, tak że od wsi do Dla. tego też wołamy do posłów naszych, aby 
wsi destać się jiie można — od dnia do dnia cze- poruszyli tę kwestję w Radzie państwa i spoddzie-

puu  Jt •ł>u*- ją za parę minut znów nragan aksmie
ki wydawniczej księgarzy warszawskich. Tom pier- kt6rzy pragną zarobku przy dworze nie moga siei "• ------------------- *
wizy jnż opuści prasę. Wydanie nowe pism tyle 0 kilkadziesiąt kroków do niego dokonać -  !le  o ' P°ip,e8Z4 W pomoC 
zasłużonej antorki było bardzo pożądanem, — me W8Zsraf,t e   —  * /  • . Ie t0

Opad w millm. z ostatnich 24 gode. —. .
21. stycznia najwyższa temperatura 4 - 2.0 °Cels

( l . „  °Roanm.)
21. stycznia najniższa temperatura —  10.0 eCels 

(®o#

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W iedeń  22 . stycznia 1876. 

godaina 10. minut 37 przed południem.

. *   uuaoiKtb —— die to T A J no
wszystko jednak jest ezasowe — słońce jak trochę W W d‘ 18, łtyczn,a 1876.( u.-«v juuuutt J co L ezasowe — sionce jak trochę

moina też było powierzyć go w lepsze ręce jak p. lepiej zaświeci, to śnieg stkje i przyniesie głód i
gmichowskiej. pomór bydła, które przemrożone w stajniach, z pe-

—  -Józefa Ungra kalendarz warszawski popu- wnością na wiosnę z głudn i przemrożonych kości
larno-nankowy, illnstrowany* na rok przestępny dychać będzie. Dawno już żyję i bardzo dawno je-
1876, należy do najlepszych kalendaizy. Wychodzi gospodarzem, ale .takiego braku paszy jak w

Ostatnie wiadomości.
- - Z Wiednia donoszą, że marszałkiem sejmuon iuź rok trzydziesty pierwszy i zawiera opióczlb- r- ni® pamiętam nie mówię tego pro domo mea, ma być mianowany pan Grocholski.

zwvezainvch działów w każdym kalendarzu, bardzo bo J* “ * znpełną moją potrzeb ale to dzięki Cesarz ma 26. stycznia powrócić z
s»muiace praee literackie. Wymienimy niektóre * I mojej oględności z jesieni, ale mówię o włościanach; do Wiednia, jak donoszą dzienniki wituz a jm u ją c e  ^   , ____ — . I nifi m in e la  l e s z c z e  » n t n w . »lm w  .  ■"* •-<----- . . .nich: Z poezji, zasługują na
Powrót gołębia, powieść balladowa

Pesztn
. , , . . donoszą dzienniki wiedeńskie,wyszczególnienie: n,e miuęł* jeszcze połowa zimy a już się hiorą do peszteńskie jednak twierdzą, ie powrót ten

i przez Deotymę, snopków na dachn, chcąc przecież przezimować został odroczony aż do 6. lutego.
Ptaszek °prżez Teofila Lenartowicza, Praca i krzyż «bndobę. Złe będzie na wielkie rozmiary, jeśli się Ugoda między rządem węgierskim  a  R adą 
przez Ludwika Niemojowskiego, Pamiętaj na śmierć n e znajdzie jaka opiekuńcza ręka, któraby złego zawiadowczą kolei wschodniej została już pod- 
przez A. E. Odyńca; Z życiorysów, z których każ nJę*a- Nie powołany, prosiłem Wysokie namiestnic- pisaną i będzie przedłożoną walttemu Zgr jma-1 
dy zaopatrzony jest w portret, wymieniamy Józef* two, aby wyrobiło sól dla bydła po zniżonych ee- dzeniu akcjonarjuszów do potwierdzenia, Rząd 
Słomińskiego, Panllnę Wilkońską, ks. Jakób* Fal ®*ch» by możnt tę lichą strawę jaką się bydłu daje, węgierski daje akcjonariuszom '/. nominalnej 
kowsklego, Tomasza Dziekońskiego, Walerjana Gór- choć smaczniejszą zrobić — prosiłem o otręby z wartości akcji t. j. po 67 za akcję, lecz wy 
Bkiego, Januarego Suchodolskiego, Deotymę, Józefa płynów kJaJ°wych które do Prus wywożą, aby je płata nastąpić uia W obligacjach jdęcioprocen 
Kremera, Wacława Aleksandra Maciejowskiego; Z J J - jU  wW; Jowych, które W 60 latach BUdą być spłacone.

ksza połowa inwentarza padła pod obnehem w je- riuszom Drnp«ntu - akcjona-
sieui , a druga połowa zdechnie niechybnie na płaci do 37 wir- ’ „w ;___ . ^ d. Z* a.kcję
wiosnę.

Akcje kred. 192.20. 
tJnionsbank 74.—.
Kolei Kar.Lad. 197.50. 
Franko - anstr. — .— .
Losy z r. 1860 — .—,
Staittbahn — .—. 
Ostbabn — .— .
Rubel papier. — .— .

W ied eń  21 
godzina 2. mini 

Akcje fran. - aus. 29.50. 
Anglo-anstr. 91.50.
Kolej Kar. Lnd. 197.— 
Kolej połndnio 115.— . 
Kolej Elibiey 165 75. 
Węg. Nordotstb. 110.— . 
Wiener-Bangos. 2 2 — .
Gal. indwmniz. 88.— . 
Franco.H.-Bank 27.— . 
Losy tnreekie 24.— . 
Kolej państwow. 293.50 
Wied. Banver. 15.50. 
Marki niemieckie ct. 56**/, 
Dsposobienie: słabe. 

Berlin, 21. stycznia. Ross.

Ąngle-anstr. 91 40
Tereinsbank
Kole) po/nda. 115.10
Losy tureckie ---#__
Obllg. indem.
Wied. Tramw. _ ,A__

Napoleondor --- .---
Uaposob. lepsze.

stycznia 1876.
12. po południu.

Węgier, kred. 177.60
Unionsbank 73.75
Nordbahn. 181.50
Kolej AlfCd. 115.—
Kolej Lw.-ezer. 137.50
Rudolfsbahn 122.—
Węg.OrtbaJu. 
Lasy z r. 1864 
Yerkelirsb; hn 
JB»abank-Ac!.
J mikrerain
lawy Węgier.

43.75
134.50 
74.50 

8 . -  
72.- 
76.10

•u

eten 263.20 Cre­
dit. AcŁ 336.50* Lombarden 1$$,;—  Galńder 86.60 
Stantsbabn 518.—  RnmSnier 
noten 175.96 Usposobienie

r.30 Oesterr.-Bank-

Potią^i k o le jow e i głównego dworca: 
Odchodzą ze Lw ow a

Jfto P odw oloeaysk : (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w pałudnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mię8zany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy) ; po południu o godzinie 5, 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

D o  C aerniow iec : rano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o  tatanislawowa (przez S try j): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P odw oloczynk (z Podzamcza) w połu­
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szauy).

Przychodzą do Lwowa
* K r a k o w a : o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. hi. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z  O sern iow iee : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
6. m po południa.

Z  P odw oloesyak  i  B r o d ó w : o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3. ra. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z «  S tr y ja , codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

1ST a d e s ł a n e .

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zw-iedzają 
i zamyślają kapować zegarki złote lub srebrne i 
łańcuszki złote, polecamy skład zegarków z fabry­
ki pana Filipa Fromm, Rottenthurmstrasse 9, na- 
przeciwko WoIIzeile i pałacn arcybiskupa. Ceny 
najtańsze w monarchii.

Or. Medycyny KARCZ

od kilkunastu lat- specjalista i autor „P ora­
dnika w słabościach wenerycznych z przy­
datkiem o 8am ogw ałcio“  leczy g r u u t o w u i e  wszel­
kie słabości weneryczne i skórne, tndziei zgubne Bkutki 
samogwałtu; poUneje i  impotencję. „Poradnik* (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. —  Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od gods. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 8. 
Udziela takie rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

Choroby gardła 1 piersi 
leczy

m  pomocą inhalacji i aparatu pnenmatycznego 
w 8 z e c h£m e d y c y n y  dr. J. Mal i l  

ordynaje od 3—5.
Ulica Krakowska nr. 2 , I. piętro dom p. Wallacba.
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powieści podał Kalendarz: Wolny wybór przez Ja­
na Zacharjasiewieza, Pan starosta Kaniowski J. I. 
Kraszewskiego, Miłość i rozsądek przez Ludwika 
Niemojowskiego, Stary wróbel na plewy przez 
Wielisława, Mieszkania nawodne, powiastka St. M. 
Rzętkowskiego, W lesistej wiosce przez Walerję 
lfarrene. Wiele drobnych artyknlów i rycin; li­
czne prace naukowe i przemysłowe, z których wy­
mieniamy : Zakłady i Towarzystwa Bankowe w car­
stwie moskiewskiem przez Adama Grąbczewskiego ; 
Historja znaczenia pieniędzy przez Adolfa Snli- 
gowskiego, O poźywności i składzie pokarmów 
przez Wincentego Niewiadomskiego; Książki dla 
dzieci przez St. M. Rzętkowskiego; Spis biblio­
graficzny planów i widoków Warszawy przez F. M 
Sobieszczańsklego; Ludność cesarstwa: Przewo­
dnik Warszawy i inne. Jednern słowem £ Kalendarza 
tym illnstrowanym znajdzie czytelnik rzeczy, które

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
W niedzielę dnia 23 ityeśulg 1876,

Po raz trzeci: • ,

B a n k r u c t w o
Dramat w 4. aktach Bjórsterna Bjfirsona (z nor- 

wegskiego) przełożył Platon Kostecki. 
O S O B Y .

płaci po 37 zlr. Gdyby obligacje miały kurs
75 za 100, to za każdą akcję przypadłoby ak 

Prosiłem Towarzystwo rolnicze, aby za snb- cjonarjuszom po 53 złr.t lub po odt
wencje jakie mu daje p. minister rolnictwa na chów ległych gwarantowanych procentów Fu »  w
bydła tytułem pożyczki zaknpito I rozdało owies do Zawsze to lepsze jak spłata akcji kolei nad
siewu dla włościan, bo Jeśli oni tern ziarnem jakie dniantrzańskiej.

 i- i- -- -*--*■ * • ' • " * ‘zebrali polieją, to niechybnie większy brak będzie 
paszy w przyszłym roka niż był w bieżącym, bo 
żyto dla deszczów mokro i późno zasiane przepa­
dnie i niewątpliwie wywoła głód większy, niż był 
w bieżącym i ladziom i zwierzętom, dodajmy je­
szcze brak roboczego bydła, które wydnszono w
jesieni, a ułoży się nie bardzo przyjemny horoskop d oo  ^
przyszłości. —Tu widać jak daleko jest sielankarza o i  v ^  0 d  18‘
poezja od rzeczywistości —  może nie bliżej jak , . ' odbywały się wzdłuż drogi ku Trze-
dwa biegnuy kuli ziemskiej. h" ”    ----------------   ’ '

Telegramy Gazety Narodowej.

197 
137 — 
'234 
210—,

85 GO 
79 50 
85 60 
91 —

s-

99 —

90 40| 
92

j^ o w T z - ™ ^  handlo 
wej dnia 22. stycznia
/ .  Akcje za sztukę,

(i kuponem.)
Kolej gal. Karola Ludwikal 

Lwow. - Czerń. ■ JassyJ 
Ranku bip. gal. po 200 
Banku kred gal. po 200 zł
11. Listy east. za 100 zł.
(bez kupoua bieżącego.

Tow. kred. gal. 5 pr. w.
» » n 4pr. w.
„ „ „ 5 pr. okres..

Banku bip. gal. 6 pr
III. Listy dłuine

za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włość. 6 pr.

w. a...............................
Ogól. roi. kred. zakł. dla] 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
loeowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6pr. w. a,
IV. Obligi za 100 zł, 
Indamniiacyjne galie.
Poź. kraj. z r. 1873 po 6 pr 
Losy miaata Krakowa 

n » Stanisławowa]
V. Monety.

Dnkat holenderski 
Dukat cesarski . .
Napołeondor . . .
PóTImperiał .
Bubel rosyjski srebrny 
Bnbsl rosyjski pspierowy 
Pruskie biiety kasowe I 
Grsbro . . . • • •
Wiedeń, d. 20. stycznia. 
Powszechny dług pań­

stwa (ta 100 zł.)
Rent. anstr. w bankn. 5 pr. 68 95 

» „ w sreb. 5 „ 74 05
1839 całe losy (m. k.) 237 — 

-  g 1839 */. losn „ 2i6 -
g -rr 1854 po 250 zł. 4 pr. — — 

18CO „ 500 zł. w.a. 5 „ 112 40 
£ -§  1860 „100 „ „ „ 128 26 

W f . 1 0 0 .  ;  „ 134 25
Listy zaat. dom. po l.‘K) 5 „ 132
Obliy. indem. (100 zł.)

G a licy jsk ie ..................... I 87 —
Bukowińskie . . . . J 50|
Inne publiczne pozycz.
Węgier, poź. kol. poi^o zł.

6  proc.................................| 9 9

placąl żąda,
złr. w. a.

1 9 9 -ifiii
236 50| 
212

86 20 
80 75j 
86 20 
91 751

87 bO| 88 6(Ś
9 1 - ,  92 50
14 50| 
1 8 -

5 281 
5 36 
9 1 
9 24 
1 581 

48V„ 
1 7oi 

104 50

1 6 -  
20 —

Węg. poż. prem. po 100 zł 
[Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
lAnglo-austr. po 200 zł. 12( 
Boaencred. au. 200 zl. 
Zakł. kr. dla ban. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust po 500 zł 
Franco - anstr. po 100 zł. 
Franco - węgier. po 200 zl. 
iGal. bank. bip. po 200 zł

placąj żąda
zlr . w. a.
76 76 2 o

91 50 92 l.ł

192 80 193 -
176 25 176 50
070 — 676 —
2 9 - 29 60

231 — ----

914

74

74 76;
7 2 -

69 06 
74 20 

2 S 9 - 
236 —

112 60 
123 75 
134 75
132 50

87 25 
86 50

99 26|

11475

165 25

1819 —
146 50

197 75 
137 50

1 4 2 -

121 -

9̂3 21 
114 —

916 —

74 25

75 25 
73—|

Gal. bank dla band. i przem.
po 200 złr. . .

Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł.
Gal. bank kraj. po 200 zł, 

jRenteu bank po 160 zł.
100 —|Bankn nar. austr. po 600zł.

Banku pow. aust. po 200 zł.
Unionbank po 140 zł.

9140|Veremsbauk po 100 zł.
92 76|Verkebrnb. pow. po 140 zł,

Wied. bankver. po 100 zł.j
Akcje kolei.

Albrechta po 200 zł. 
lAlfbldzkiej po 200 zł. sreb., 
Dnieatrzańskiej ,  „
Elżbiety „ m. kJ
Ferdynanda półn. po K.OOI

5 86 zł. m. k......................
5 44 Franc. Józ. po 200 zł. w. a,
9 23 Kol. gal. Kar. Lndw. po 20o|
9 38 zł. a . k......................
1 68 Lw. Czer. a Jas. po 200 zł.
1 50 Mor. Szl. (cent.) po 200|

1 71V, Aust. pół. zaeh. po 200 zł. sr.
106601 B lit.B. po200zł.sr 

Rudolfa po 200 zł. sr 
Sjedmiogr. po 200 w. a. sr, 
^ ‘ “ “ h-OBS.SOOzł.w.a 
pudbahn po 200 zł. srebr.
Tramway wied. po 200 zl.
Węg. galic. (Łnp.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po 

200 zł. sr.
Węg. wsoh. (Ostb.) p0 900 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. a. . . .
Akcje przemysłowe,

[Bndow.Tow.aust. po 200zł 
„ wied „ 100 „ 

tanieli poin. „ 100 „
\Listy zast. (za 100 zł.)
łBoden cred. allg. óst. 5 pr. s. 101 25 

„ spłać, w 35 lst 5 pr. wa. 90
'Gal.Tow.kr. ziem. 4 pr. w.a. 79—1 -------1

„ „ 5pr. w. a. 86 25

109 75 
42 60|

11150

115 —

1K5 75

18*3 —
1 4 7 -

198 25]
138

142 50

12150

293 761, 
114 50

110 
4 3 -

112 - I

101 75 
90 50

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galie, bank hip. 6 pr. w. a 

„ Zak.kr.włość.6pr.w.s. 
IBank nar. anstr. m. k. 6pr. 

» » „ w. a. . .
Obliggacje pierwszeń 
stwa kol. (za 100 zł.

(Albrechta po 300 zł. 5 pr,
100 zł.....................

AlfBldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. „ 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s w. a 
Dniestrzańska 300 , 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a.

em. 1862 5 pr. .
em. 1870 5 pr. .
em. 1872 6 pr. .

(Ferdynanda pół. 5 pr. in. k, 
„ 6 pr. w. a.

, „ „ 6 pr. sr.
Gal. K.L. 300zł. 0 pr. rs. w.a.

, II. em. 6 pr. „
, III. em. 1871 300 

( „ lV.ein.a300zł. 5pr.
(Lw. Czsr. Jaa I. em. 1865 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 

300 zl. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 

300 zł. 6 pr. srebr. w a. 
Lw. Czer. Jas. IV . em. 1872 

300 zł, 5 pi. srebr, w. a. 
iRndolfa po 300 zł. 5 pr 
' srebr. w. a. . . . . 

em. 1869 po 800 zł.
5 pr. srebr. w. a.

„ 1872 po 300 zł.
6 pr srebr. w. a. 

Siedmiogród*, fr. 000 pr.
Papiery loteryjne
Zak. kr. dla handlu i prz. 
IKlary po 40 zł. m. k. . 
Keglevioh po 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł.
Falffy po 40 „ 
(Rudolfa po 10 „
Ks. Salin po 40 „
ISt. Genois po 40 „
Stanisławowska (poż.) po| 

20 zł. w. a. . . .  
Waldsteiu po 20 zł. m. k 
Windiszgratz po 20 zł.
(Dewizy 3 miesięczne.)| 
Berlin 100 mark. . . .
[Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 mark. ®wk 
Londyn 10 ft. sterl. . . 
(Paryż loo frank. • • •

płacą| żąda
złr. w. a
9 1 - 9i50
9 1 - 9150

100— 101—

9680 9 7 -

w    uiUgl KU
bini znaczniejsze walki, które według
wnimś --------------r- s-i.-dw . aa niel.

- padła, U1W1J" 
czyć się miały. Droga z Raguzy do Trzebini 

I jest opanowana przez powstańców.

7250| 
6925 
98 
2175
9 2 - 
95

9 3 -

103
99501
9775|
9540

8O20|

8225

7480

7250

8310

81—

68—

16140
2 8 -
1450
1475
2926
1360
38—
3225

1850|
2875
28501

5615

Przyjechali dnia 22. Stycznia 1876.
HOTEL fcOR^A: F. hr. Wurmbrand z Bro-1 

dów. J. Pienczykowski z Wybranówki. D. Korczyń­
ski ze Śniatyna.

7275 HOTEL EUROPEJSKI: Klaaterski, major z 
6950 Drobobyeaa. Dr. J. Baumfeld * Przemyśla. St.
 Chrząwcaewśki z Slotwiny. J- Jackowski 1 Cznez-
2225 man iji Skrzyszowska z Sewerynkl.

HOTEL LANGA : A. EugelsUofea z Wiednia. 
J. Halbert z Wledaia. J. Herszm&nn z Wiednia, 
P. Sachs z Wiednia. E. Schlesinger

9525
9075|

100—
9550

10325

Tjalde, hurtownik 
Pani Tjilde, jego żona
—  > J.*o O *

Hamar porucznik, u rz e ­
czony Sylwji P. Jasieński.

Sann&r, prokurzysta u Tjttl- 
dego 

Komisarz sądowy 
Jakobzeu, piwowar u Tjal- 

dego 
Adwokat Berent 
Pastor )
Pram, kontrolor ) 

komory ełowej )
Konsnl Lind )
Konsul Finne ) goście 
Konsul Ring )
Hurtownik Holm )
Hartowni Knntzon )
Hartownik Knntsen)
Ajent Falbe ) . M
Pierwsze trzy akty odbywają się w domu Tj&ldego 
w portowem miasteezkn na zachodnie* wybrzeżu 
Norwegji, akt ezwarty odbywa się w póltrzecis 

roku póżnięj w samotnej osadzie |j|ndlewej na 
wybrzożu.

Początek o gods. 7. •
Dziś o godzinie 4. pe południu, pierwsze przed- 

(stawienie popołudniowe. Odegrane będą: „Odludki 
poeta*, komedja Aleksandra hr. Fredry, i ope- , 

retka: „Skrzypce zacnurowane*. Cezy zniżone jak 
na próby mnzyki. **

P. Ładnowski.
Pal Aszpergerowa. 
Pna Deryag.
Pna Chęcińska.

P. Woleński 
P. Wilczyński.

P. Zboińaki.
P. Fiszer.
P. Galaslewlcz.

P. Linkowski.
P. Zamojski.
P. Konarski.
P. Nowicki.
P. Skalski.
P. Dwertki.
P. Dębicki.
P. Sachorowski.

O g ł o s z e n i e .
Msny zaszczyt podać do wiadomości publi­

cznej , iż reprezentację zakładu naszego d la  
G a l i c j i  w  a c h  Gdule j  i  B u k o w i n y  o b e j -  
in ą js  a d  1. s t y c z n i a  r . 1 8 7 6

I le n r y k  Z a c h  w e  L w ow ie
przy ulicy Majera Nr. 7.

Wiedeń 30. grudnia 1875.
D y r e k c j a  G r e s l i a m n  

A u s t r j a c k i e g o
T h e  t i r e i h ś m  I . i f e  
A u e c a r a t t e e  S o e i e l j  

Dyrektor Ptlii Austrjackiej.

n f l a m y  zau czyt podać niaiejizem do 
W l w i a d o i n o ś c i  Szanow nej  Publiczności, 
lTMi* wyłącznie tylko P. W . G r a ­

biński, z e g a r  na i e t  r z we 
Lwowie, utrzym aj, akład naszych 
zegarków.

Prze.trz.gamy zarazem Szanowną Pu­
bliczność, że wielo zegarmi.trzów sprzedaje 
zegarki lichego wyrobu z podrobiouym ua- 
łzym nazwiskiem, z tego powodu dołą­
czamy do każdego zegarka certyfikat gwa­
rancyjny, zaopatrzony wlaenym podpisem 
p. Grabińskiego i naszym, przez co Pu­
bliczność mając pewną rękojmię o dobroci 
uassych wyrobow, będzie od f  a 1 ai fi k 4 1 ó w 
ochronioną. 1348 1— 1

P. Grabiński przyjmuje zamówie­
nia na wszelkie gatunki naazycb zegar­
ków, jak również w danych razach każdą 
r e p a r a c ję  naszych zegarków, i wyko- 
hsje ■ majwiękną etarannością- 

Getiew*, 10. grudnia 1876.
Patek Philippe &  Co.

Hamburga.

11140,

8040

8275

75—

73—

8330

8150

69—

<62-
2850
1650
1525
2975
14—
3850
8275

2425|
24-

5625

11470 
660| 4570

ykonując od kilkunastu |at 
p o k r y c i e  d a c h ó w  ró
inemi materjalami oguiotrwa- 
lemi, jako też i innemi, mia 

nowicie: łupkiem kamiennym (Schie 
ferstein), tekturą ogniotpral^ * fil­
cem, pochlebić sobie mogę, iż roboty 
te z sumiennością, wszelkjem zado­
woleniem i uznaniem szanownych pp. 
konknrentów wykonałem. Posiadając 
wlssny skład z znacznymi zapasami 
powyższych materjalćw z pierwszo 
rzędnych łomów i fabryk i to w naj­
doskonalszych gatunkach, mam za­
szczyt oznajmić szanownej P- T. pu­
bliczności, ii  na wszelkie zamówie­
nia w całej Galicji i nawet za gra 
nicą wedle najprzystępniejszych cen 
roboty te przyjmuję i wykonuję, do­
dając, że filcowe, dykturowe i lup 
kowe pokrycia dachów uskuteczniam 
bez naruszenia gontów.

Polecając się łaskawym wzglę­
dom, upraszam szanowną P. T. Pu­
bliczność e łaskawe zlecenia, oświad­
czając , i i  na wszelkie zapytania 
udzielam wyjaśnienia. 1208 14—20 

Z uszanowaniem
W. Rabinowicz,

K r a k ó w , 1. 1.

W  n u m e rz e  4 (y m
„Przeglądu sądowego i administracyjnego*

lozpocznie się druk rozprawy:

M ciie  i w i i e  ustawy o m im
sankcjonowanej dnia 30. grudnia 1875 

dla użytkn uprawnionych, tudzież 
Cena 

We 
Na 

kwartalnie

Nakładen1 tegoż pisma wyjdzie w tych dniach w osobnej browarze
< Krajowa ustawa z 30, grudnia 1875.

U zniesieniu prawa propinacji w Galicji
Cena 25 ct., a praesyłką franca 30 eU  

ustaffTę B E Z P Ł A rr a i E “ ł* r#C* n|^ ^  ^

* " "  v  r d c r . f  j

kotylionov-te|
n a j t a n i e j ,  I

w największym wy- ^  
borze i najładniejsze p  

t n g i n  od 8 0  c t .  Ą
w bzndlu ^

St. Waydowiczai
we Lwowie, ul. Halicka. ł  

1326 4—8 i
M F J ń W J ń W  «  A W A W A iT

K z ą d e a  g o s p o d a r c z y
z Poznańskiego, wydoskonalony w każdej f p U t ^ d ^ s p M c J a a i c
gałęzi gospodarstwa, posiadaiący reko- przedsiębiorstwo przemy-
mandacja znakomitszych obywateli, po- ełowe. 1327 8 -3
szukuje od 1. lipca r. b. innej posady, Bliższej wiadomoSci udzieli uetuie zgrze- 
tu w kraju, inb za-granicę. Bliższa wia- ciności na zapytanie ustne lub listowne 
domość: Biuro komisowe U a n g r fo r t*  p. Watilkiemci, ni. Łyczakowska 1.13. 
w T a r n o w i e .  1401 1 -3  18 domu P- Smutnego.

|yt.tąpiw»zy z początkiem 
b. m. ze Spółki Sto­
larzy Lwowskich, w któ­
rej przez lat pr/os/lo 
18 zostawałem, urzą­

dzam właśnie wspólnie z p. Eduar­
dem Seholecm, nowy Skład nn-bli 
na własną rękę, o którego otwarciu 
wkrótce osobnem służyć będę ogło­
szeniem.

Z poważaniem

Rudolf Schon.
Hotel Langa.



Galicji W E LW OW IE w aptlce (md „Srebrnym or- 
a, w Koszycach u C. Wandi aschka. Oetralny altlaii 
J. [L o i’ b a b u y , apt. zur Bnrinlu-rz igki.it, Neubau

1. i u  W I o d

cn T.irkitane, Tulle Ulu ion ou Gazu (Vwn gont 
ra lu iś  a gntnd thoix ! onim ncćes de fl 20  stro­
pie toilettes de jeuni /  di moiselles toi-
lcfen le.s plus riches des gramles bals.

E nsuit: riihe assortinieiit iFetottós legrrts 
pour R ibes de Bal comine Tarlaianc uni et 
f ia p je , Tuli, ll  usiou et Gaze en toutes ruaorcs.

Eehautillnns seront oriYoyes sur demandes. 
L iv 'aison  des commandes trois jours d ipres 
leur retju. I W  i —G*

Yienno, Bognergisse Nr. 3. „Aft 1’apillon.

M LODY CZLOWfEK
|-.tz\ jmMfij |ii>wierze! io wuośc i, mający* ro- 

ęi-n.-ji 11 a x v 7.1. i swiyą własna rral 
im-, ‘ holi) l.wowa. wartości 10uOO zł., 
p.«a'./.licuje z powodu braku znaj..mości w cen 
cj.osi'i!i towarzyszkę /vcia, osobę uie z uia-otrzyuial no we  tramps-ztą 
-itkn-in. lecz młodą i ngiwLuiWi usposi[-[|)aryskioh fortepianów

Glówny skład fortepianów 
LUDWIKA YlAftKA,

WC LWOWlC, p lV  ŚW. Ił>l. B:l. łi 10, 
w Czernlowcacb n J. i. tiiengierbkitjo,

ip«
Pl<

li eni*. Listy z dołączeniem, fotograjii n-!»la, wiedeńskich Biuendorfa 
ra.'/.:M!i nadsyłać pod adresą S t . 4J ., posl lipikich, drezdeńskich etc.

juk iK i Pii-ftin* pantandrc 
wycn ,z gwarancją na 10 lat i opuszczeniu 
rabatu * cen fabryczny-h. 1108 2 — '?

v r ! o ł  u y  fc h ft t f  1 1 « n „ i  m w n il  
Ner Iham > Son % New-Yorku.

T a m ie  najtijńsza w yp cżycza lu ia

leetante Poilfameze Lwów. 
to czy  s ię  s łow em  honoru

Ea dyskrecje 
1402 1 -2

W e  w s i f z a n r o i r i e ,  p o w ie c ie  

U 0 I1A  f  Y Ń S K I M , o p r ó ż n io n a  be, 

d r .u  z d n ie in  12. lu t e g o  b . r .

posada EKONOMA,
/. l o i  z n e m  w y n a g r o d z e n ie m  14 0  i L  
24  k o r c y  z b o z a ,  p r ó c z  p o m ie s z k a ­
nia. o g r o d u ,  o p a łu  i u t r z y m a n ia
_ k ,  On,- i  _ 2

Ż yi „ ą c y  s o b ie  u z y s k a ć  i ę  po- 
^ u lą , i  m o g ą c y  s ię  w y k a z a ć  c h lu -  
1 n e n i i  ś w ia d e c t w a m i ,  m a  s ię  z g ło s ić  
l i . - to w n ie ,  p r z e s y ła ją :  o d p i3y  t y c h ż e  
na  p o c z t ę  w  E ukaczow cach , p o d  a d r e -  
s m  w ł a ś c i c ie la  w s i,  M a r c e l e g o  

IS ogdaisow irza .

Syrop uhiny‘żelaza
| l *  O H I U  l l  L T  A c c .

aptekarzy ic Paryżu, S. ul. Fmettftc
Jest to najsilniejszy śroaeK toniczny 

jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew zubo­
żałą. Zalecany przez najznakomitszych le­
karzy, skutkuje przeciw bladaczcc, toy- 
c 'IczeM t, mercgidat ności pcrjodygznych  
ędjdywów, zapobiega cym gw iłtotfnym  
hnleśuioui żołądka, którym kobiety zwła­
szcza, tak często podlegają. P izy kład. sia 
do rozjti-ra organizmu młodych pinielrok, 
Pobudza apetyt, matwiatrawienii, przepisu­
je się dzibeiom lynifatycznym, powraca ciału 
.wieżosć .i jędrność naturalną. 10z9 4— 22 

Dostać można u  aptekach wn L wo w ie  
pp. Mikolascha, Beis, ra i Kackera; w 
K r a k o w i e  pp. J, 1 "auczyńskiego i W  
Kcdyka: w B r o d a  :L Kullaka i Frauzosa, 
w R z e s z o w i e  Scbaittera.

NI p i l e  p s j  e
I?  ™  „  ■■  j  i (padaczka) leczy l is to w n ie  lekarz 

J f  "i pralny, D r .  b i l l  i  » - r  L,
N ę u e ta d t ,  l t rc zden ,  (S a ^b sen l  v< , j i f  

10.11 4 7 - 1U4 '
8 .0 0 0  s k u t e c / u i e  w y l e c z o u y c f f .

N | i i ' 7 . ( ‘ ( ! a ź

drzewa opalowego,
przy nlicy ineparowskiej pod 1. 18, 
Z a m ó w i e n ia  przy inuje « l ó n u n  

t r a f ik a  lVr. t ,  przy ul. Halickiej 1. 4, 
koło Katedry. 1324 ( 6

Ł ?  20 81 9 .

Dzierżawa
folwarku miejskiego 
. Z f c u i ^ r ó t y i i t f w .
Celem n i e i u u  fo l­

warku miajskitbo „ZAMAKSTYNĆW* 
obok miasta Lwowa położonego, obej­
mującego :

Roli morgow około 2 -40 .
Sianoięcia gorgów około 22. 
Padtwiska tBorgów około 6 1 ,

□a sześć po sotsa uastępuj.icjtcL1 od dnia 
3 4 .  c z e r w c u  1 8 7 6  poczynać s.ę 
nutjąf^ck lat, odbędzie biy publiczna 
licytacja za pomocą pisemuych ofert nsłj 
d n i u  8 .  I n i e g o  1 8 7 6 ,  o godzi- 
Ue 1. przede tolnduiem w biurze De- 
partamontu 1. Magistratu.

Cenę wywołania ustanawia się na 
su-ąę l^OO zt. w. a- rocznego czyuszu 
dzierżawnego a ^oprecz czyuszi’ tego 
obowiązaay będzie dzierżawca opłacać 
pudaUż fruotewe i domow» z dodat­
kami i ponosić wsztlkie bądź komu 
ualne, bądź to inne ciężary gruntowe 
Nadto obowiązany będzie oferent wzglę- 
duąę dzięilawoa w razie sprzedania lol- 
warku tego po upływu pierwszych trzech 
lat z dzierżawy ustąpić za odszkodo­
waniem ir ustępie X VII. waruuków li 
c-ytacyjayoh irgtinowiouem. 1397 l —-3 

WeaaKŻ* przyjęta być mogą oferty 
bozwayunko»P *wDitsioue, uie reflektu­
jące na ewentualną sprzeJaż folwarku. 
Oferty mają liyć zaopatrzone w ira 
4jum wynosząca 1 0 '/, ofiarowanego ro­
cznego czynszu dzierżawuego. W óruuti 
licytacji przejrzeć meżna w pimienio 
nem biur/^ w godiinach ur<ędowycL.
^ ^aiagióiratu kr. st miasta

Lwów, d. 14.1 st/c/nia 1876.

A. Maczuskiego
P n l r h e r i n ,

woda toaletowa.
Ta niezrównana woda toaletowa 

Pulcherin wywiera cudowny skutek na 
pleć, usuwa po kilkakrotnym umyciu 
jie wszystkie nieczystości na twarz;,, 
jako t o : piegi, ootnay. pryszczyki, 
czert, onawe i żółte plamy itp., a przy 
codziennem użyciu tej nauer przyje­
mnie woniejącej wody toaletowej, o- 
trzyma się płeć aż do późnej starości 
młodzieńczo świeżą i piękną.

C en y j
Flakon w a d y  toaletowej P u K d k ei lu

1 zł. 50 ct
flakonu wody toaletowej 80 et.

uli
o .lie r lu  70 ct.

Karton toaletowego p n a r n  P n l- 

P a l-8ztul,i- -d y d <4  toaletowego 
e k e r iu  6t> ot.

FmkoL p e r fin m y  P n i c lu  r ln  l
do 2 zł. ' 1225 7—7

P ra w d ziw e dc nabycia  en  gros  
tt  en  d e l a i l :

Perfumerie Maczuóki,
we W ied " i  u, Kiir.itnerstiasse 26. 

W efW O  WIE u Edw. Hawrank- kupca. 
„ „ u LoOua 8edlaka „
,  „  u K. Strzyżowskiego „

„ u Marcina Mullera ,
W KRAKOWIE u Józefa Jahua,
■„ „ u Wilhelma Fenza.
„ NGY.YM dĄCZU u W* Filipka apt. 
„ TARNOWIE u W. Wielogórskiego.

c u m E R m
DETHANA

ziib-iiMiie w słabościach g a r d ł a  , c h r y p e . -. z a p a l e n i u  g a r d ł u ,  z a w r z o d u w n n i u  w  u s la e i i ,  i - u e h n a e e iu u  d . le  ł i i w i ,
irrylaeji w gardle I gębie przez patenie 1y;oniu. zap.ibiegają dzi, laniu ninrkurjiisza i.-tai/ę   -ją je s/.rze-
g d ę ie j k a /iiodzie jou i, uiowf.ftiu, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują sile organu glesn i ..ip-diii-) ;ią -tru- 
dzepiu gardła. — W Paryżu w aptecep. B e  tli a u a Kanbonrg St Denis, 90. we Lwowie w Rpfeće ;v tliko.iselia  w 
Kraiko\/ie w apte ie p. T r. < u c z y ń s k i c g  o pod Koroną, i u wszystkich znseżlii.-jszyeh ■\ptcl.,ir/y, ktWrzJf utrzymują I

środki lekarskie zagraniczne. liug S i

Olayton & Shutltieworth
f.i b rvTa 11 i-i m ach in L  W  0  W  u lica? ' G ró d e ck a  2 2 .

p o leca ją  sw ó j  b o g a to  z a o p a t r z o n y  
s k ł a d  w N i e c z k u r a i e ,  S i.a r -  
| i«< z v . g n i o t o n  t i i k i  
t f y e r y ,  s r o ł o w n l l i l  i t d .  i 
p o z w a la ją  sobie zw rócić  u w ag ę  
p a n ó w  P .  T .  g o s p o d a rz y  n a  i d  
u z u p e łn io n y  i j a k  n a j l e p i o j  
u rz ą d z im y

warstat reparacyjny.
Illustrowaiie cenniki gratis i 

franko. 1306 1 1 ?

jubiler i złotn ik
we Lwowie ulica Haiicka Nr 17. (dankiiej W. Pemerj 

p o le M  sw ć j1 ś s n d  wyrobów  
i # -  Z Ł O T Y I C Z O - J T B I L E R b l i l C H ^ I

oraz przyjmuje wszelkie roboty tuk nowe jak i naprawy. 
U T  Src/ególme z m i  uwagę, ua NzpU l^l 1 p ie r -  

■ e io n k i  Im fci >o«*e, jakoteź o k rfezk i ślubn e po
cenach jak najtańszych. 1223 3- ?

Ora. KUPPJE srebru , złoto, brylanty, perły 1 
inne szlachetne kamienie po cenach najwyższych,

TT ztfk is zamówienia 1 prowincji uskuteczniają się jak  
mtj.ikurwiniej,. „ jj

sr?ę=* JlezfsprzPczBit* nąjtiińóze 1 najlepsze

ac»” W ici
jakie dotąd wyrabiano są wyrobu

Ors & Macnaught w Grlas^owie
i r.arne równe i białe 2flO' łok pm Gtob 7 fcfc 15 e t  
• śrutowe rówue i białe 200 łokci per an>ę 9 fi.
ii drutowe lówne i białą 300 lards przy odbiorze z ułożeniem nr. pr. Gn* o! k‘J.50,

Skład u Kanna & S i n g e r
w e  w  i  i  i i A i F ,  I .  ( ł o n z a g a g a i i e  N r .  1 .

-ulzio nabyć można najUniej t ik i*  wszelkie gatunki w s i U e W  j e J u ł i m y f c U  i 
• ii a m i l n  i - i .  t o w a r ó w  M z m a k l e r n k i c l i  1 k r ó t k i c h ,  J e a w a l i

„ zyciii, w e ł n ę ,  n i c i ,  * e t t r ,  o e l z n a k l  i węgiorskie towary aa.uk, r k d h  e  
jakoteź p o t r * c l » y  k r a w i e c k i e  i  M t e w B k ic .  Zlecenia załatwiają kle rychło
:i odj-rzedajai c m opuszczą sie stos ł. .y rai at. .Uf£ 8 - 1 0

Zaproszenie
do szanow ne j  P u b liczn o śc i na 

p row in cji.
C e i .  k r ó l ,  w y ł t c i n i *  u p r r . y w i l f j o w a o f i

F A B R Y K A  

towarow płóciennych i bieli, ny 
r .  B a b b i t a i c k e k

we Wiedniu, Taborstrasse Nr 15 
skutkiem braku czynności i pieniędzy 
i by robotników nie „ddaluć, jestzmu- 
szo.ią w y ą p r *  „ u  ić  m r c  ń j  r o b y  
3 0  proceuł m x e j  w a r t o t c i  f a  
ł>rj c z . . r j .  Zwraca się cez nwlagi na 
tę o k o l i c z n o ś ć  n a d k ę  i k o  

, że można otrzymać wprost 
H cenua ś w ie ż e  i  d o -  
t o w a r y  i że ws.ystkb> 

artykuły są stosowne
u a  p o d a r u u k i  

b o ż e g o  N a r o d z e n i a  i 
N o w e g o  H o ir u

ręczy się za świeżość i dobór towarów.
W y c i ą g  z  c e nni ka .

R o z m a i t o ś c i :
pół Linlim m oiburA leb nlciauydk

chusteczek po 1 zł 1.50, 2, 3, 3.50. 
pół taaina angielskich butjotowych 

okuste-cek, ze slic/.ną bordurą po 
zł., i 5u. . .

1 tuzin augielskieh nlefanych baty 
stowych ehustezek po 4.50, 5 I
5.50, 6, 8, 10 zł.

p<>ł tnzubi a,r< U luo ręczników ui- 
f  * cianyfch, pń8 «ł., 2*0, 3.50, 4 zł.

P ł ó l n < » :
Sztuka *14 szer., uić powójna, po 6.60, 

a 60, */i zł. 9.50, 10 5< ■
Sztuka nu 30 łokci */4 albo 6/4 szer. bie- 

loua pc 8.50, 9 zł., jlO, 11, 12, 
14 zł. najlepsza.

Sztuka *jl szer. 38 długa, holeudemkie 
płótno po zł 14.10, ln.50 

Sztuaa */4 s_er 50 łokci długu , weba 
h-leiderska luo bieifeldzL a po zł. 
16.5u, lń, 22, 25, 30.

Sztuka */4 do u /4 sieroka. .ia ręozniai, 
bez szwu, na 6 ręczników po zł
16.50, 18.20, 22 zl najlep. te. 

b a i m k i i  i t i e l i z u a :
1 k M i f i l f i  d a m k a  *e a t y f c a n  po i ł .  l . k * ,  1 .5 0 , 

ktft.wkna po iełj *, t .M /3.
1 koa&ala ptócickna po tl. f-50, 2, 2.50, 2.60, 

haftowana po it. V 4 ,5 0 .
1 gorset nocay a^ajlcpasego angiois. a*ir- 

tinga po af. 1.25, 1,75, haftowany po *1. 
1 .7 5 , t ,  2 . 5 0 , S,  4 .5 0 .

1 para majtek a najUpss^go anri+f. sairlingu 
lab harchana s koroakami po th 1.2:pj 
1.50, 1,75, haftiwrna pa af. 2, 2.50. 

t ktrekinowy • pojeiłyiicry po

. . .  ... y
Naftowe kuchnio, Miara litrowa,r Petroleum Rouchand, Latarnia górnicza.

Specjalność dla oświetlania i pspodarstwa domowego
m u  p y  n a f t e w o  z patentowanymi trrenanami płaskiemi i okrągłemi, iezpitt 

ii ognia lu t a r n i e  g o h p ^ J lw r łh łe ł  a p a r a t y  'ln
z lanymi brrnerami bezpięetnem i, m f t

~ ‘ i telazaę ]

:iu?
i/t'. z tanami brrnerami y—i-—.—. 
nu:, c i ę ż a r k i  k i l u  z mosiądzu

 _____  do gotowaniu opalano
-ry  l i t r u w e  * drzewa, blachy l * 
p r z e d m io t y  ( n « p o d a r » k i ecyi/wi/.ui.4... — .. J . ̂  .4,.s p r z ę t y  k n c l ie n n e ,  n a c z y n i a  d,l>. gospodarstwa mlecznego ttp. 

—    Ń E U $A U G A SSE  Nr. L.

I lu s t ro w a n e

E. Jftlbe,
a n c  c e n n ik i  bezpUtnk

ws W ie d n iu .
frzgeo. 1 00 0— 12

Aajlepszyni i ncMoskonalszym surugatem zastępu 
jącym pokarm piersi jest

tle mleko z mąki, 
M fle r ld i lc h J W łl  (K iu u „-m ,h i;
vaiej ze św ieżego  ̂mleka zawie- 
Yiascki mleka rtaci«rzyti*kł©go w 

■ y m , a pray ten? *atwe do 
twie analizy i doświadczenia po- 
7 r ł f lf jy )7- bęrj -*4™1--

hrniMzwlt 
zwane Braunscht

sporządzane flftjsł 
rające wszystkie p i^  
sposobie »ir -iilacy 
strawieuia. Na podsl
le :u ą go z»przvsięg 

- -  i , dr. Zinrek, i l a b o r a t a r j „ m. m m rzT r̂m .  ■-
okrógowego w Lipsku i wiele Innych powag narkowyeh. Cena dozy oaulo 
óiKi gram’< w, kosztnje 85 centów. 8 ^ *  rrosimy aby wyraźnie żądać 
łiraan sch w eiger Milctamebl. " W

•jtówny skład dla Galicji we L w ow ie w apte e pod Srebrny^ prłui i 
Z jg m u n ia  K uriera w Kof .*yęaeh u C. Wandraschk*. Ceutralny skłl 
s fłe k  we Wiedniu 11 -I H erbabu y , apt. ztrt- >Bi»nwłiOT»łgkeit, Nebuai 
serstrasse Nr. 90. 1-132 31

g a z o w y  1  w u u o c i

Bpst«iba dc Go.

Jodyną skuteczną jiomoi jnyooiw

s ł a b o ś c i o m  ( i łu c o w y u iy  5

*ss
h

h

fabryka i skład
W i e n , I .  S< h o l t e n b a s t c i  N r .  14.

poleca 1102 5 - G
c k austr. węg. v  yłączn!e uprz aparaty z miarą 

metryczną do mierzenia i sprawdzania nafty.
Każdy aparat jest badany i stemplowany przez g łó ­

wny urząd cymentinczy we 'Wiedniu ; aparaty zaś prze­
znaczone dla W ęgier, b> wają na Węgrzech cymeutowane.

Konstrukcja ws.;ystLich aparatów, któie są robione: 
z najmo-iuejszej galwauinicznej blachy żelaznei i jiię- 
knie robi mc, „Jpowiada wym ogom prawnym —  zaś 
aparata te przewyższają skutkiem swej praatyczuości 
i pewności wszystkie .nne aparata tego rodzaju.

Aparata Lareyo systemu można na nowe zamienić, 
lub przerobie. VV zapasie znajdują się kadzie ns naftę, 
konewki, flaszk. do transportu, pom py itd. ; cenufl 
można otrzym ać bezpłatnie za opłatę porta.

Zamiany na miary litrowe obliczamy jak najtaniej."

*
H 
Ss s
*W a m ianowicie: tulweknłom  tak przeciw początkowym w pierwszym stadium k
.  jukoteż jir/eciw  skłonnościom do t . chże, przeuiw chronicznemu ntttaroiri ^  
\ 'j)h tco ife i„ )i , kaszlowi każdego r,.<lznju. jak  r.iwnież przeciw w szy tk im  słabo- 
W  śaotn wtrCTĆr zajacym w ga n ttm  a tak często p o p r a c a z ą j f e )  n  t u b r r -  W 
2  K n ł y ,  jak o : skrofułom , bladaczcc. n.eilokreunuści. powszechnemu osiabii-- ^  
*  niu itji. pomaga j^ ly u ic , przez znakomitoś*i medycyny roznierany i zalecony

N Zol i/isty Syrop z podfosforaitu wapna
rk dyplom, aptekarza Herbahni/ we Wiedniu.
^  Najnowsze badania chemii \vyk.»/.aly, źc częściowy br.i soli f rlazi.-i, -

fosforow ych  i tpa u lennych  prowadd Uo począnć.Ów 'snchot, że jo ly n y  spo­
sób temu zaradzeniu, przez dodanie właśnie brakujących tych środków, fłr. 

m  hizisl.y s h o l  J f polifosforanu wapna wprowadza właśnie w organizm to ^  
pierwiastki w odpowiedniej ilości usuwa zatem szybko z.wiclmięt^ proces .™ - ^  

™ w ienia , przysparza obfite tworzenie śie krw i. powszechne w zm óch im ii ciał ™ 
^  w skutek czego ustają natycbm ia.t itifcne poty. ‘ Przez roztworzenie śliny, ^  
^  ustaje meczący kaszel, a przez osadzanie się soli wapiennych na tuberLuiacb, k
*  sprawia ilerliabnego Syrop zeiazisty gojenie sie wrzodów, czyli wyleczeni- *  
^  tnbcrkiilóiu.
^  Każde zachwalenie jost zbędne, gdyż iiiałti próba zrobiona przekona
2  cierpiącego o prawdziwości wyżej powiedziane©) 109SIIJ 3— 4
^  K a l k a y n  p jest smacznym, łatwym do strawienia i daje si trzy-
^  mać. Ho każde] tiaszl. dodana jest broszura D r  Schweitzera O 'nowej ra-
*  cjonalnej uctodz.ie loczenia, a którą w składach bezpłatnie otrzym ać można. 

Cena flaszk oryginalnej 1 x ł r .  3 5  c t . ,  z przesyłkę pocztową 2U ct
^  opkowanie.

L  Uprasza s e wyraźnie lać Katk-E isen-Syrop Herbabnego.
k  Główny skład dla Galicji W E I.V.iGVfE w ap'
^  leni Z y g m u n t a  R u c k e r a  

wysyłek we Wit dnia u 
Kaiserstrasse Nr. 90.

• x  M jr u m *  a r  x  x  a r

M a r i a l i i l i e r s t r n » f c e  N r

N ie /H d u c  d la  dam !
Panlon i Pań w każdym wieku

1 sz- zególnicj słabowito i te, których budowa J 
I ciała niedostatecznie się rozwinęła, znajda I 
( ju ż  po krótkim użyciu B a l n a o ^ n  » e . a i | |  

sporządzonego przez dr. Ali-Eey-iVIustafy,
I ^  nadwornego 1< karz* Omera-Bsszy w Kon-

p stamyiiopolu, zadziw iający i najzupełnicj-
*ffi lifiu' s /y  środek zaradczy.

B A L S A M  S E R  A l L
przez nadrą^cę saDiUrnego dr. M ildego zbadany i dla zdrowia zupełnie nie 
szkodliwym  uznany; wywiera tylko przez zewnętrzne użycie, za pomocą 
swych niezrównanie wzmacniających części roślinnych najwidoczniejsze p r zy ­
branie na tuszy, A szczególniej działa na korzystny r o z w ó j p iersi u p łc i 
p ięk n ej a tein samem przyczynia się wiele do n ab ycia  kształtuegro biustu 
przez którą to prawdziwie zadziwiającą własność w doborowym tow arzy­
stwie damskim w Paryżu  l Londynie stał -N/ę niezbędnym środkiem.

Również sapobiega B a l .a m  S e r a i l  wszblki. mu o s la b lca iu  i u- 
w indow i doiyi zących części ciała po przebytej słabości a mianowicie po 
p o ło g u  i użycie n a i u u u n  S e r  alk w każdym razie pociąga ia  sobą 
najlepsze skutki. —  Dotyczące opisanie sposobu użycia  balsamu znajduj 
sie przy każdej flaszce.

u j m  flasza. Lotztuje 4 franki albo I zl. 08 ot 1256 9—12 
I karton -nyala kwiatu Serail kosztuje 40 ot 

G ł ó w n y  s k ł a d  w F e r i n m e n e  n ig cn i-iiu e
il la r ia iii lfe r s t r n s H C  N r. 1. i n  W  ie n .

P R A W D Z I W Y  L I K I E R  B E N E D 1C T I N E
O P A C T W A  FECAM P wo FRA N CJI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pom agający trawieniu 
i obudzajacy apetyt

J E D E N  z N A J L E P S Z Y C H L I K I E R Ó W

W y strzega ć się fałszerst w i naśladow nictw a.
W ymagać aby etykieta kwadratowa znajdowała się 

na spodzie butelki z vłasnoręezuym podpisem głownie 
d jty g iiją .e g )
1 19 H -  17

Skład w Fecamp we Fi>ntji
Dostać można wo Lwowie w ciikierniacb p. Ko 

sfeekiego wo Wiedniu >v ajencji głównej pp Joli. Gust 
Wehre*et Coinp. I. Essliuggassei 8.

■ frO0H. M'"*-

* ł.  1 .2 5 ,  1,5 0 , f i t i f i k i o n y  f *  1 .7 5 , 2 . 2 .5 0 .
t  k f i t t i a n ,  l a  o- » f  i z U p ^ n ,  k o g u t *  e s -

ż«5l o a c  p« fil. 1.15, 2. 2.50, 3, *3.50.
B ie liz n a  m ężn a  :

t  knazala k«I»r*wfi » fraac«»kiefQ batystu po 
Ł l .  1.3 0 , 2 , 2 . 5 0 .

1 keazfita k«l. fatuttefc esferdakt it«
Et. 2.10, 3, 3.25.1 kaaialz t najlepszej tuneli fo zł. 3.50, 4. 
i pnoden jedwabnymip« fil. 6. 6.50,

1 kssfifila ■ k l a t ę  j o  szirtinfu, rtadka lub o t -  
d e b i e n a  w* pi«rsiaeh, pw zł. l.8u, 2. 2.50.

1 k o s i n l a  k i a f a ,  pi  t k n i e  h a t t e a a a a  pa & 6 (l, 
l A. *, # .8.

I k o s . k . s  b u l .  fr - ł j i « r « <  . .  r . n i b H r a k i e ; .  
pt.taa | , fl. i . SC t. Z.iO. 3.50 4. 4 5«.1 ■ . .  i k .  h.jlr .̂zer. rHmb.r.kirgo
■ J|-| p .  i t .  1.5 0 , 1 .WO, *.  *.,1.0 .

1 k a f t a n i k  d a a o i r y  w .  w a i j a t k i e b  k . U r a c h  
. a . a . a . l a i . j  p r a a . i w  r c i . a t y j i L i .  i po 
s t .  1. J 5 . U O  i, Z.5 0 . 3 >t.

1 t a a i s  k a t s i c r a j . ś i r ,  l u b  n a n k i e t e w  w 5 l a ­
s s u . c .  pi  Sf. 3 , a,  5.

Hansa,ólnsj dsbrsni sryfU.lss frnssu.k.s , si­
ani; pn u . ( ,  t.5u. 5, s asjlspnn.- pt 8 ar 
Prócz tego >ą inne a r t y . . a t y  uale-
i> : ;  p a  a f .  t ,  t . 5u .  5 , i  a s j l s p n a i  p a  8  a t .
Prlcz tego są inne artykuły 

żąee do wy.obóy. tego rodzaju 
m a -  Niedogodne towary n itychmiast 

wymiouiam.
M .  Zamówienia wyseł»my natych­

miast za pobranit m należytości na pocz­
tach. lub kolejach, uależy je adresować: 
,k k. i l s  U priv. Lsiueuwaarer uud 
Wiischfabrik des F .  Rauhitschek, Wieu. 
Ila t ildlbślt, Tabursłnuae, ł r  lfi.«

Pruslwy pu<W pray zamówieniach 
ua koszula męskie, objutość szyi, przy 
majtkach wzi. t, przy damskich gor­
setach wcięcie kłębu. 1152 8 -1 2

Bazar Friedmanna
eirłę.iu jtkicii b a l o w y c h  w a c h l a r z y

I*o 30, 4(>, ,»o. 80 ct., wieeoj eloganckio z rączką kościaną 
po zł. i, j  ąo, j . 50. ‘ ł

5 e v  r o ż n y c h  o r d e r ó w
tuzin 9, 10 ct. i wvtei.

l ó o d

h o t y l j o n o n  y  c l i

w y b o r n y c h  w a r k o c z y  z w ł o s ó w
do czesania szczotką i grzebieniem po 2.5(1 zl , 1 stłuką iini 
tacji zł. 1 2 0 .

Jeira abna bielizna na ciało 
1 kaftanik jedw abny 2 zł.
1 majtki jedwabne 2 zl.
1 para pończoch damskich 50 ct
>2 par nięzkich skarpetek po 2 .40, 3.60 zł. 1403 1

W i e lk i  w y b ó r  in ę z k ic h  k r n w a te k .

we Lwowie JlyneŁ 32.
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Znakomite powodzenie.

jest 1017 41 -  78

M ą c z k a  r y ż o w a

pniTRotitwana z Biamutm. , 
ila tego to działa szczęśliwie ns ikóri, 
■tieduslrzełona przysluje do 

c l a ł n  nadaie

•‘- e r z e  ś w i e ż o ś ć  ą a f u r ą l u ^

OH. FAY
M a g tu t f.  P erfu m  te  P a r  ■ t

V. ma nlliejr ile ba F a l * ,  ° .  
1’ostać można r magazynach gal,mter 

pp. K a m i l a  S t r z y ż . w r b i e g  o, I i  
on F a i u t u e n a ,  w skbadzie K. M .■ 
k o l a s e h a  we I.wc.wis.

R _ '

X X X X X )O O O C X X X »

Dobra Telaoze
Piulolu, w fow ioe ie  rodL a je t-k i  o b , j -

ililjyce- przesz ło  tys iąc  m rr^ iw  roli,  dti- 
ajLrzij^skomasowąuej,  a iaruiąw_niz*nuej t łoil-  

^ jk ie j  *>0 mor., jo i-tw .u k  bliskicii  3o iuor.,
’  . obszt m cm i budyń Am i im irowaftemi i

-orzeliii‘1, nolijł.oue jirzy -ne-^ricn murn-
mtnyni z Pn luajec do Hrzefcin, c>ibl:ilo*t-
os ko. ji  o [nąc mil. ,ni z -w itncj rek i  do 
wydzif-rżuwienii. na B t  U od wiosny 1876, 

/billi  ć m ożna  n.i m ie j sc u ,  wlaściei id 
ildzielii b l i ż s z y m  sz :»i g o ló w  pod adri-sem 
W .  C y w i u * K i ,  ląiczta Erz żany.

l^dC 2—5

N a j w i ę k s z y

Magazyn porukarski i salon lry/jorski

L .  J A N O W S K I E G O
wc Lw owie, przy placu katedralnym 1. 7 u., 

^utrzym ujący zarazem największy s U l n i l  p e r  fu u ic i-y j i K|> 
c y f i k ó u  to a le to w y c h  u la  d a m  i  m ę ż c z y z n , za o p u -
tr zo n >  *o a ta l św ie żo  hp row aslzoiiciiif a r t y k u ła m i  
tego rodzaju z n a jp ic r w s z y c h  fa b r y k  lo -ń d y ń sk lc li i
p a r y z k i e i i  lylko prawdziwych pod g w a r a n c j a .  O źczrg ó lu ie  
pelpuiiTn S z a n o w n y m  d a m o m  b io rący m  u d z i a ł  w z a b a w a c h  ta ń c u ją o y c h  
P n u d r e  I > ' I K I 8  f l o r e n t y  l i s k i  i  Y c l e u t i n c  i ^ A l .

Szanowno damy, biorące udział w tańcach, upraszam o wcz.esnć za 
mówienia do Ryzowania, a t o :  dla unikDicnia zawodu, z powodu już odo: 
branych ilotąd licznych zamówień na tegoroczny karnawał.

Dziękując W ysokiej Szlachcie i Szanownej P. 1\ Publiczności za u aj 
łaskawszo dotychczasowe wspieranie mioj w moim zawodzie, oświadczyć 
1411 izę, ż -  doKładam wszelkich starań, aby moj zakład został tak jak do 

( tf<l i nadal pierwszorzęduym. 1330 2 - 3
Eawówienia z prowincji załatwiam odwrotnie nąjrz.eti-lniej za zaliczeniem.
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GYGAEETKł' mm
( C A N A 15I S  I N l l I C A i  

P I*. G r t iu a u it  A  *-04Up.
Aptekarzy jv Paryżu, 8 / śicz Viviemm.
Wszelkie środki i i* d o  <ftiś niy-wsn* 

przeciw iAtiilóiii.J w j-iki-J liy in-HtiyG 
-formie i , ^stuci, ■ lu jsidstawę
bcll&donę, strumpniuiH. nikotynę albo
opium. . *'0o0 4— 2 ’.

Niedawne poświadczenia dokonane . -V. 
Nii-mczecli, *  pi Woirzone we ł  ra m ji. 
przekon-łJ'- ze konopie indyjskie  z Bcn; 
galu (C'iU*iDis indica) [■Osiad.ają u’dA '1 
śności sketocj-ne do rad’ -wienia urzeoiw 
tei słabości. ja k  również przej-iw I, 
diJoin nerwowym , suchot-un g.irdlauyiOj 
ziikatarzciiii,,. ochrypłości i utracie g lo ­
sa, newralgiani twarzy i 'bczsennosi-.i.

Uostać mołnA w apta-kach » , Ewii 
wie u pp. MAolascba, Beizera ł  Uin-ke- 
va; w Krakowie u pp J Trauczjilskie-' 
go i W. Ri dyka ; r  Brodach u sp, 
Kullaka i Fzanzosa; w Rzi szowiu u 
p, Sebaitera. w Cierniowearh w nj.t.1 
p. Golicbowskiego.

Wydawca, wławiciel i odpowiedzialny redaktor DobmUiki. Z r̂ukarni , Gazety Markowej,, J. Dobrzaó ikie^o i K. Gromana. Zarządca A. Skerl.


